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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 4-

„Nauczyciele polscy muszą 

wytworzyć jedno z ogniw, 

scalających naród66 l

R ada O kręgow a O bozu Z jednoczenia 

N arodow ego w W arszaw ie pow ołała do  

życia kom isję nauczycielską, która w ystą

piła z apelem do ogółu nauczycieli Pola 

ków , w zyw ającym do w spółpracy.

in icjatyw a sto łeczna rady okręgow ej 

O ZN . obejm ie niechybnie cały kraj i sta 

nie się punktem  w yjścia zbiorow ej akcji, 

m ającej nie ty lko regionalny, lecz ogolno - 

polski zasięg .

C hodzi —  jak to odezw a określa —  

o realizację dążeń „w dziedzinie w ycho 

w ania, nauczania i polskiej kultury**, tak  

jak one zostały nakreślone w deklaracji  

ideow ej O . Z . N .

A pel do ogółu nauczycieli ujm uje pro  

gram zadań w sposób następujący:

„K oordynow anie pracy społecznej i 

nauczycieli, projektow anie w dziedzinie  

w ychow ania i nauczania szkolnego, w spół

działanie w dziedzinie w ychow ania i nau 

czania pozaszkolnego, czuw ania nad w a 

runkam i pracy zaw odow ej nauczycieli i 

pracow ników kulturalno - ośw iatow ych w  

kontakcie z zainteresow anym i organiza

cjam i zaw odow ym i* 4 .

Podkreślam y od razu ostatn ie słow ro te  

go program u: *’......w kontakcie z zainte

resow anym i organizacjam i zaw odow ym i".  

B o z m iejsca, gdy ty lko odezw a się ukaza

ła , z rozm aitych kuźnic plotkarskich stara  

no się in icjatyw ę kom isji nauczycielskiej  

O . Z . N . tak „w yinterpretow ać4*, jakoby  

przede w szystkim  chodziło o rozbijanie ist 

niejących organizacji zaw odow ych nauczy  

cielskich . T ak jednak nie jest. Program  

w yraźnie m ów i o chęci naw iązania kontak  

tu z istn iejącym i już organizacjam i i ten 

dencji w spółdziałania w ich poczynaniach  

w  zakresie zaw odow o - szkolnym .

N ie o konkurencyjne  zatem  cele chodzi, 

ale o w iele głębsze i bardziej w ażkie o- 

siągnięcia.

Form ułuje je odezw ’a w  następujących  

słow ach: „nauczyciele Polacy m uszą w y 

tw orzyć jedno z ogniw , scalających naród".

D ocieram y tu do isto ty zagadnienia, 

do m isji, jaką spełniać m a nauczyciel.

R óżne są „ogniw a, scalające naród".

T akim  ogniw em  jest przeczucie przy  na  

leźnosci do państw a i św iadom ość potrze 

by obrony tego państw a. T akim ogniw em  

jest w yznanie: w spólnota w iary . Jest nim  

siła zbrojna: gotow ość do pośw ięcenia zdro  

w ia i życia w im ię polskiej racji stanu.

1 jest dbałość o jednolitość w dziedzi

nie w ychow ania, nauczania, kultury . Jed 

na doktryna w ychow aw cza, jeden system  

nauczania i jeden w ielki prąd, unoszący  

kulturę polską na w yżyny rozw oju.

T o w łaśnie „ogniw o scalające naród"  

znajduje się w ręku nauczyciela. O d pier

w szej chw ili, gdy w szkółce w iejskiej na 

uczyciel na tablicy kredą znaczy literę al

fabetu —  po chw ilę, gdy nauczyciel w  w yż  

szej uczelni decyduje o przysposobieniu  

kandydata do zaw odu lekarza czy inżynie  

ra, kupca czy agronom a.

Z ow odow o - szkolne funkcje, spraw o

w ane przez istn iejące już organizacje na 

uczycielskie, m ają oczyw iście bardzo w a 

żne znaczenie i nikt im bynajm niej tego^^RS  

znaczenia nie odm aw ia (o ile oczyw iście  

—  co się rów nież u nas zdarzało —  nie  

zbaczają na drogi, na których w idnieją  

różne drogow skazy polityczno - party jne, 

lub też nie zasklepiają się w tendencjach  

klasow ych).

A le, nie ujm ując —  jak rzekliśm y —  

znaczenia tym organizacjom , trzeba jed 

nak stw orzyć nadbudow ę, któraby jedno-
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Groźne zajścia
na Podkarpaciu

ne zm uszone było do zaw rócenia, przy  

czym  utnęło w  przydrożnym  row ie.

W ęgierska straż graniczna otoczyła au  

to i w zięła do niew oli jego załogę. R ów no  

cześnie straży granicznej przyszły na po 

m oc oddziały policji państw ow ej oraz o- 

ficerow ie - członkow ie w ęgierskiej kom i

sji delim itacyjnej oraz żandarm eria, w y 

trzym ując w alkę z coraz to liczniej napły 

w ającym i w ojskam i czeskim i i terrorysta 

m i rządu W ołoszyna.

O godzinie 5 rano otw orzyły ogień od 

działy arty lerii czeskiej na m iasto M un 

kacz. O strzelony został hotel C silay , teatr 

m iejski, oraz kilka dom ów pryw atnych. 

W m iędzyczasie nadszedł oddział w ojska  

w ęgierskiego i w ten sposób zw iększony

m i siłam i udało się pozycje utrzym ać.

D otychczasow e śledztw o zdążyło usta-

B U D A PE SZ T. W  piątek o godzinie  

3,30 nad ranem  regularne w ojska czesko  

słow ackie i oddziały rządu W ołoszyna za 

atakow ały m iasto w ęgierskie M unkacz.

A tak rozpoczął oddział sam ochodów  

pancernych, po czym  arty leria czeska roz  

poczęła ogień na M unkacz. Po krótkiej 

przerw ie ogień został w znow iony o godzi

nie 10,00, a następnie podjęto go jeszcze  

w iększą siłą o godzinie 14,20. —  W edług  

pierw szych w iadom ości w w alce o M un 

kacz poległo po stronie w ęgierskiej 4 ofi

cerów i 5 żołnierzy. L iczba zabitych po  

stronie czeskiej nie jest znana. W  pobliżu  

m iasta M unkacz leży 5 zabitych żołnierzy  

czeskich, innych zabitych C zesi unieśli ze  

sobą. —  O ddziały w ojsk czeskich do póź 

nych godzin po południow ych nie opuściły  

terytorium w ęgerskiego. N a M unkacz cią  

gną dalsze oddziały czeskie.

W  godzinach po południow ych nade 

szły do B udapesztu następujące szczegóły  

ataku w ojsk czeskoslow Tackich na M un 

kacz: R ano o godzinie 3,30 trzy czołgi i 

sam ochody pancerne czeskie, których za 

łogę stanow ili zarów no żołnierze czescy  

jak i rządu W ołoszyna w pobliżu w ęgier

skiej gm iny O roszw eg przekroczyły lin ię  

graniczną i posunęły się ok. 1000 m w  

głąb tery torium w ęgierskiego. Z ająw szy  

w ieś, napastnicy posunęli się następnie na  

odległość 200 m  od M unkaczu. C zołgi i sa

m ochody pancerne uzbrojone były w kara  

biny m aszynow e. W ęgierska straż granicz  

na natychm iast otw orzyła ogień na napast

ników . Ż ołnierze czescy z sam ochodów  

pancernych opuścili w rozy i ze sw ej strony  

otw orzyli ogień w kierunku w ęgierskiej 

straży granicznej. W ęgrzy w ytrzym ali na 

tarcie tak , iż pierw sze czeskie auto pancer C hapelle i Survilliers. N a pokładzie sam o-

stych, częściow o w  zam ieszkałych dom ach, 

czyniąc przygotow ania  do zajęcia M unkacz.

W okolicznych w innicach sto ją liczne  

oddziały ochotników karp . - ruskich, zas  

w okolicy gm iny Podhering skoncentro 

w ane są w pogotow iu regularne oddziały  

w ojsk czeskich.

Z arów no sam ochód pancerny jak i ka 

rabiny m aszynow e zdobyte zostały na te 

ry torium  w ęgierskim , po w ęgierskiej stro 

nie ustalonej przez arbitraż w iedeński li

nii granicznej.

R ząd w ęgierski pow iadom ił o ataku cze 

skim na M unkacz natychm iast poselstw a  

niem ieckie i w łoskie w  B udapeszcie, zakła 

dając jednocześnie w Pradze w pow ażnej 

form ie utrzym any protest, w którym w ę 

gierski rząd ośw iadcza, że uchyla się od

lić , że terroryści karp . - ruscy jeszcze w w szelkiej odpow iedzialności za konsekw en  

czw artek w ieczorem przedostali się do cje, m ogące w yniknąć z pow yższych w y- 

O roszw eg, ukryw ając się częściow o w pu- darzeń.

się

Katastrofa szwajcarskiego
samolotu pasażerskiego

SEN L IS. W sobotę w ieczorem m iesz  

kańcy w si L a C hapelle en Serval spotrzeg  

li dw um otorow y jednopłatow iec, lecący  

stosunkow o nisko, którego m otor zdaw ał 

się funkcjonow ać norm alnie. B ył to sam o 

lo t tow . „A ir Sw iss 44 utrzym ujący regular 

ną kom unikację m iędzy Z urychem  a Pary 

żem . N agle sam olot zachw iał się, poczem  

runął na w zgórze położone m iędzy L a

* •W-—

lo tu znajdow ali się: pilo t, radiotechnik  

stew ardessa oraz 14 pasażerów , w szyscy  

cudzoziem cy. Pilot, radiotechnik oraz je 

den nieznanego nazw iska zginęli na m iej

scu. Jedna z pasażerek praw dopodobnie 

obyw atelka polska, zm arła po tym  w krótce  

w szpitalu .

Stew ardessa, która przez całą noc w al 

czyła ze śm iercią, zm arła w czoraj nad ra 

nem . Stan zdrow ia pozostałych pasaże 

rów , którzy w szyscy są rannym i, nie bu 

dzi pow ażniejszych obaw . Z w łoki zabi

tych przew ieziono do kaplicy w  Senlis, po  

czym odtransportow ane zostaną do Pary 

ża.

......." ■

anso?*??**’

przed załadow aniem ich ,na okręt.B atalion N egrów Senegalskich dla D /ibutti

Spotkanie min. Becka 
z kanclerzem Hitlerem

B E RL IN . N iem ieckie B iuro Inform a 

cyjne donosi: K anclerz H itler przyjął w  

czw artek o godzinie 15,00 w B erghofie w  

obecności niem ieckiego m inistra spraw za  

granczuych R ibbentropa polskiego m ini

stra spraw  zagranicznych B ecka, który w  

drodze pow rotnej z M onte C arlo do W ar

szaw y zatrzym ał się dw a dni w M ona 

chium .

W izyta m in. B ecka uw ażana jest w  ber 

lińskich kołach politycznych i dyplom aty  

cznych za jedno z najw ażniejszych w yda 

rzeń polityki europejskiej ostatn ich ty 

godni i za pierw szy w ażki akt polityczny  

w now ym  roku.

czyła ogół nauczycielski w  im ię naczelnych  

haseł, nurtujących społeczeństw o, a znaj

dujących w yraz w idei konsolidacyjnej, w  

haśle zjednoczenia narodow ego.

Jeśli dążeniem  naszym  jest,, by to hasło  

objęło w szystkie dziedziny naszego życia  

zbiorow ego, całą naszą politykę w ew nątrz  

ną i zew nętrzną, w szystkie nasze poczy-

nania społeczne i gospodarcze —  to poza  

kręgiem tego zjednoczenia nie m oże po 

zostaw ać przecież tak doniosła funkcja, 

jaką jest w ychow anie i nauczanie now ego  

pokolenia i oparcie całej polskiej kultury  

o sw oiste elem enty , o takie działania, któ- 

reby —  jak to w yraziła deklaracja ideow a  

O . Z . N . —  uw zględniały przede w szyst-

kim  „w łaściw ości i potrzeby ducha polskie  

go.“
Pod tym znakiem m usi się zatem zes

polić ogół nauczycielstw a polskiego jeśli 

m a ono być jednym  z najw ażniejszych „o- 

gniw r scalających naród 4*, jeśli m a spełnić  

m isję sw 'ą w obec tych, którzy są naszą  

przyszłością: najm łodszego pokolenia.



S tr. 2 G Ł O S P O M O R Z A 'YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA N r. 4

Olbrzymia afera przemytnicza 

jak wywożono do Gdańska złoto 

i pieniądze

o d z n a -

W ła d z e sk a rb o w e u G d y n i w p a d ły n a  

tro p o lb rz y m ie j m ięd z y n a ro d o w e j a te ry  

n ie le g a ln e g o sn u p u z io ta i p rz e m y c a n ia  

w a lu t ł  tru y u i d o  G d a ń sk a .

B o h a te ra m i te j a fe ry , k tó ra ja k  

w y n ik a z ty m c z a so w e g o  o z a c u n k u  —  n a ra 

z iła b fk a rh p a ń s tw a n a k ilk a m ilio n ó w  z ł. 

s tra t, są : 4 U -le tn ia F ry d a  S te rn  z e L w o w a  

o ra z 2 7 -le tn i p o m o c n ik  h a n d lo w y Ju liu sz  

K e lm an -M a rc h , p o c h o d z ą c y z K ra k o w a .

P a ra ta p rz y b y ła d o G d y n i i z a m ie sz 

k a ła w  p o k o ju u m e b lo w a n y m , o d n a ję ty m  

o d  sz o fe ra g d y ń sk ieg o to w a rz y s tw a k o m u 

n ik a c y jn e g o M .T .K . O stro w sk ie g o , p o d a 

ją c s ię z a m a łż e ń s tw o .

T ry b ż y c ia S te ru o w 'e j i K e lm a n a M a r-  

c h a w y d a ł s ię b a rd z o p o d e jrz a n y ż o n ie  

O stro w sk ie g o .

K e lm a n -M a rc h u trz y m y w a ł l ic z n e k o n 

ta k ty  z e s fe ra m i h a n d lo w y m i.

R z e k o m o b y ł re p re z e n ta n te m g d a ń 

sk ic h h u t sz k la n y c h , a le w  b ra n ż y te j n ie  

p ra c o w a ł. Z a to w y je ż d ż a ł c z ę s to d o W a r 

sz a w y i Ł o d z i, z a b ie ra ją c z so b ą p u s te  

w 'a h z y , a p rz y w o z ił c ię ż k ie .

Je g o to w a rz y sz k a , S te rn o w a ,  

c z a ła s ię d z iw n ą „ u ło m n o śc ią” .

Je d n e g o d n ia b y ła ż y w a , w e so ła , c h o 

d z iła sz y b k o , d ru g ie g o z a ś w y c h o d z iła z  

d o m u o c ię ż a ła le d w ie p o w łó c z ą c n o g a m i.

P . O stro w sk a z c ie k a w o śc i z a c zę ła  

ś le d z ić sw y c h su b lo k a to ró w ', d o k o n u ją c  

c o ra z to  n o w y c h o d k ry ć .

A ż w re sz c ie p o d p a trz y ła ic h w  c h w ili,  

g d y n a p e łn ia li g u m o w e w o re c zk i z ło te m i 

p ie n ię d z m i. W id z ia ła to k ilk a k ro tn ie  

O stro w sk a z g ło s iła s ię d o w ła d z .

Z b a d a n o re je s tr K e lm a n a -M a rc h a  

w  re je s trz e p o lic y jn y m .

O k a z a ło  s ię , ż e ju ż w  1 9 3 7 r . b y ł p o 

d e jrza n y o m a so w y p rz e m y t w a lu t. G d y  

z a c z ę to g o w ó w c z a s ś led z ić , z o r ie n to w a ł  

s ię i z a a n g a ż o w a ł so b ie d o  p o m o c y F ry d ę  

S te rn , ż o n ę z n a n e g o lw o w sk ie g o p rz e m y t

n ik a w a lu t.

W y sz ło ró w n ie ż n a ja w , ż e K e lm a n -  

M a rc h u s iło w a ł k ilk a k ro tn ie p rz e k u p ić  

k o le ja rzy  i p rz y jm o w a ł n o w y c h lu d z i d o  

sw e j sz a jk i.

K ilk ak ro tn e re w iz je S te rn o w e j i M a r-  

c h a p rz e p ro w a d z a n e p rz y p rz e k ra c z a n iu  

p rz e z  n ic h  g ra n ic y , n ie  d a ły  re z u lta tu .

S p ra w a z a c z ę ła s ię k o m p lik o w a ć .

P ó ź n ie j je d n a k w y sz ło n a ja w , ż e z a 

ró w n o  S te rn o w a , ja k  i M a rch  k ilk a k ro tn ie  

d z ie n n ie p rz e k ra c z a li g ra n ic ę , p o s iad a ją c  

p rz y so b ie z n a c z n e su m y p ie n ię d z y , le c z  

m ó g łb y je w y k ry ć je d y n ie le k a rz .

D o p ie ro n a g ła re w iz ja w  p o k o ik u  a fe 

rz y s tó w  w y k ry ła p rz y g o to w a n e  d o p rz e m y  

tu z ło to i b a n k n o ty d o la ro w e , sp a k o w a n e  

w m a lu tk ich w o re c z k a c h g u m o w y c h .

Z n a le z io n o 4 4 p ó łim p e ria ły ro sy jsk ie  

w  z lo c ie , 9 c a ły c h im p e ria łó w , 1 0 z ło ty c h  

m o n e t d o la ro w y c h , 1 5 ru b li w  z lo c ie i  

sz e re g  z ło ty c h  m o n e t ró ż n y ch  p a ń s tw  o ra z  

1 0 0 d o la ró w  w  b a n k n o tac h .

A fe rz y tó w  a re sz to w a n o .

S te rn o w a i M a rc h s ta n ę li w ś ro d ę  

p rz e d  są d e m  o k rę g o w y m  w  G d y n i. D o w i

n y  s ię n ie p rz y z n a li.

Je d n a k n a g ro m a d z o n y  m a te r ia ł d o w o 

d o w y s tw ie rd z ił, ż e o b o je tru d n ili s ię o d  

p rz e sz ło  ro k u  p rz e m y c a n ie m  w a lu t z a g ra 

n ic ę .

P rz ew ó d są d o w y trw a ł c a ły d z ie ń .

P ó ź n y m w ie c z o re m są d z a p o w ie d z ia ł
o g ło sz e n ie w y ro k u w  so b o tę , d n ia 7 b m .m ie n n a . Z b ro d n ia rz u s iłu je p o d z ie lić s ię

Urzędy rozjemcze do spraw 
majątkowych właścicieli gospodarstw

M in is tro w ie ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln y c h  

sp ra w  w e w n ę trz n y c h o ra z sp ra w ied liw o śc i 

w y d a li ro z p o rz ą d z e n ie o z n ie s ie n iu n ie 

k tó ry c h w o je w ó d z k ic h i p o w ia to w y c li u -  

rz ę d ó w ro z je m cz y c h d o sp ra w m a ją tk o 

w y c h p o s ia d a c z y g o sp o d a rs tw  w ie jsk ic h .

R o z p o rz ąd z e n ie to  z n o s i:

1 ) w o je w ó d z k i u rz ą d ro z jem c zy d o  

sp ra w m a ją tk o w y c h p o s ia d a c z y g o sp o 

d a rs tw  w ie jsk ic h w  S tan is ła w o w ie .

2 ) p o w ia to w e u rz ę d y ro z je m cz e d o  

sp ra w  m a ją tk o w y c h p o s ia d a c z y g o sp o 

d a rs tw  w ie jsk c h : w  W y so k ie m  M a z o w ie c 

k ie m  w  w o j. b ia ło s to c k im , w  O p o c z n ie w  

w o j. k ie le c k im , w  K o lb u sz o w e j, M o śc ic a c h  

P rz e w o rsk u i T a rn o b rz e g u w  w o j. lw o w 

sk im , w ' K a m ie n iu  K o sz y rsk im  w  w o j. p o 

le sk im , w  In o w ro c ła w iu , L ip n ie , S ę p o ln ie  

K ra iń sk im , S z u b in ie i W ą b rzeźn ie w  w o j. 

p o m o rsk im , w G o s ty n iu , M ięd z y c h o d z ie , 

W rz e śn i i Ż n in ie w  w o j. p o z n a ń sk im , w  

K o p y c z y ń c a c h  i P o d h a jc a c h w  w o j. ta rn o 

p o lsk im .

W ła śc iw o ść W o je w ó d z k ie g o U rz ę d u  

R o z je m c z e g o  w e L w o w ie ro z sz e rz a s ię n a  

o b sz a r w o je w ó d z tw a łs ta n is la w o w sk ie g o .

‘Przymusowa służba pracy 
dla wszystkich kobiet w Niemczech
B E R L IN . O b o w ią z u ją c a d o ty c h c z a s ty l  

k o c z ę śc io w o je d n o ro cz n a s łu ż b a p ra c y  

k o b ie t d o la t 2 1 , ro z sz e rzo n a z o s ta ła n a  

w szy s tk ie n ie z a m ęż n e k o b ie ty d o 2 5 ro k u  

b e z w y ją tk u .

B e z sp e łn ie n ia te g o o b o w ią z k u s łu ż b y  

p ra c y , ż a d n a  k o b ie ta  n ie m ie c k a  n ie  b ę d z ie  

m o g ła o trzy m a ć  p o sa d y  i p ra c y .

W e d łu g o b lic z e ń o fic ja ln y c h 3 0 0 —  

4 0 0 .0 0 0  k o b ie t n ie m ie c k ic h b ę d z ie  m u s ia ło  

sp e łn ić te n o b o w ią z e k  ro c z n e j s łu ż b y p ra 

c y  w  g o sp o d a rs tw ie d o m o w e m  b ą d ź  n a  ro li

P O Z N A N . Ja k  d o n o si p ra sa p o z n a ń sk a  

sk a z a n y n a śm ie rć m o rd e rca k s . p ro b o sz 

c z a  S tre ic h a , W a w rz y n ie c  N o w a k , n ie p rz y  

b ie ra  o b e c n ie  w  ś ro d k a c h , b y  u n ik n ą ć  s try 

c z k a .

O sta tn io z b ro d n ia rz w y s to so w a ł d o  

m a tk i sw e j o fia ry , p . W ła d y s ław y  S tre ic h o  

w e j, z a m ie sz k a łe j w  B y d g o sz c z y  l is t z p ro 

śb ą o p rz e b ac z e n ie . L is t w y s ła ł z a p o ś re d 

n ic tw e m k a p e la n a w ię z ie n n e g o , k s . S p a -  

c h a c z a . T re ść c y n ic z n e g o l is tu je s t z n a -

gU I

u a

R o z sz e rza s ię w ła śc iw o ść p o w ia to w y c h  

u rz ę d ó w  ro z je m c z y c h : w B ia ły m sto k u n a  

o b sz a r p o w ia tu w y so k o - m a z o w ie c k ie g o ,  

w K o ń sk ic h n a o b sza r p o w ia tu o p o c z y ń 

sk ie g o , w  R z e sz o w ie n a o b sz a r p o w ia tu  

k o łb u sz o w sk ie g o , w  P rz e m y ś lu  n a o b sz a r  

p o w ia tu m o śc isk ie g o , w  Ja ro s ła w iu n a  

o b sz a r p o w ia tu  p rz e w o rsk ie g o , w  N isk im  

n a o b sz a r p o w ia tu ta rn o b rz e sk ie g o , w  

P iń sk u n a o b sz a r p o w ia tu k o sz y rsk ie g o , 

w B y d g o sz c z y n a o b sza r p o w ia tó w in o 

w ro c ła w sk ie g o i sz u b iń sk ie g o , w e W ło 

c ła w k u n a o b sz a r p o w ia tu l ip n o w sk ie g o ,  

w  C h o jn ic a c h n a o b sz a r p o w ia tu  sęp o le ń -  

sk ie g o , w  G ru d z ią d z u n a o b sz a r p o w ia tu  

w ą b rz e sk ie g o , w  Ś re m ie n a o b sz a r p o w ia 

tu  g o s ty ń sk ie g o , w  S z a m o tu ła c h  n a  o b sz a r  

p o w ia tu m ię d zy c h o d z k ie g o , w  P o z n a n iu  

n a o b sz a r p o w ia tu w rz e s iń sk ie g o , w  M o 

g iln ie n a o b sz a r p o w ia tu ż n iń sk ie g o , w  

C z o rtk o w ie n a o b sz a r p o w ia tu k o p y c z y -  

n ie c k ie g o i w  B rz e ź a n a c h n a o b sz a r p o 

w ia tu  p o d h a je c k ieg o .

R o z p o rz ą d z e n ie n in ie jsz e w c h o d z i w  

ż y c ie z d n ie m  5 b m . z m o c ą o b o w ią z u ją 

c ą o d  d n ia 1 s ty c z n ia  r . b .

w  p ie lę g n ia rs tw ie lu b w  p ra c y d o b ro c z y n 

n e j.
T e n  p o w sz e c h n y o b o w ią z e k  s łu ż b y p ra  

c y  m a p o tró jn y  c e l::

1 . w y ch o w a n ie k o b ie t d o o b o w ią zk u  

p ra cy d la d o b ra sp o łeczeń stw a  n a ró w n i z  

m ężczy zn a m i, k tó rzy p o d leg a ją o b o w ią zk o  

w i s łu żb y p ra cy i s łu żb y  w o jsk o w ej.

2 . W cią g n ięc ie w zsy stk ich rezerw is t

n ie ją cy ch je szcze w n a ro d zie d o p ro cesu  

p ro d u k cji, co w a żn e je st ze w zg lęd u n a  

d a ją cy s ię o d czu w a ć b ra k s ił fa ch o w y ch .

Nowak prosi matkę 
śp. ks. Streicha o przebaczenie

sw ą w in ą z w ła d za m i k o śc io ła k a to lick ie - 

liu m a czy s ię tjm , ze czy n u m ro żą ce 

g o k rew  w  zy ia cu  u u p u sc ii s ię ty lk o z u h - 

i o s c i U la U o iira lu u z iu eg o . ,W im ię leg o  

d o m a g a s ię o d n a jstra szn ie j p o k rzy w d zo 

n ej m a tk i p rzeb a czen ia .

W  o d p o w ied z i n a len  lis t o d p o w ied z ia 

ła p . b tre icu o w a p o d a d resem  k s. k a p e ia -  

d p a cn a cza w n a stęp u ją cy sp o so o : 

„ D ziś o d eb ra ła m  u st za b ó jcy sy n a  

m eg o z p ro śb ą o p rzeb a czen ie . L li

stu teg o w y n ik a , ze N o w a k je szcze  

za w sze m y śli w y ślizg n ą ć s ię o d sp ra 

w ied liw o ści. T o m e d o m n ie n a leży .

C o d o m n ie w y b a cza m  m u o ty le  

jeże li o n rzeczy w iśc ie ze sk ru ch ą n a 

w ró c i s ię i z B o g iem p o jed n a . P a n  

J ezu s n a k rzy żu c ierp ią cy za sw o ich  

k a tó w  s ię m o d lił, w ięc  i ja b ęd ę s ię za  

n ieg o m o d liła , a b y m u B o g w y b a czy ł,  

o ile o n m o je ży czen ie w y p ełn i.

Z  p o w a ża n iem

(— ) W ła d y sła w a S tre ich o w a”

3 .  Z a o sz c z ę d z e n ie k o sz tó w  p ro d u k c ji  

p rz y je j ró w n o c z e sn y m  z w ię k sz e n iu .

P rz y m u s je d n o ro cz n e j p ra c y sp o łe c z 

n e j o b o w ią z y w a ł d o ty c h c z a s ty lk o w  n ie 

k tó ry c h z a w o d a c h . P ra c a w  d o m u ro d z i 

c ie lsk im  lu b u k re w n y c h b ę d z ie u z n a n a  

ty lk o w te d y ja k o w y k o n a n ie p rz y m u su  

p ra c y  sp o łe c z n e j, je ż e li id z ie o ro d z in ę  l i

c z ą c ą c o n a jm n ie j c z w o ro lu b w ię c e j d z ie 

c i p o n iż e j 1 4  la t.
N o w e z a rz ą d z e n ie z a w ie ra n a to m ia st 

w  p o ró w n a n iu z d o ty c h c z a so w y m i p rz e p i

sa m i u lg ę o ty le , ż e z o b o w ią z a n a d o je d 

n o ro c z n e j p ra c y k o b ie ta sa m a m o ż e so b ie  

w y b ra ć m ie jsc e te j p ra c y , je d n a k w y m a 

g a n a je s t d o te g o z g o d a p a ń s tw o w e g o u -  

rz ę d u  p ra c y .
K o b ie ty sp e łn ia ją c e  ro c z n ą s łu ż b ę p ra 

c y w  ja k ie jk o lw ie k fo rm ie c z y n ią to b e z  

w y n a g ro d z e n ia , je d y n ie z a d o b ry m  d z ie n 

n y m  ż o łd e m , a c z ę s to n ie o trz y m u ją c a n i  

m ie sz k a n ia , a n i u trz y m a n ia .

D ru g ie d o n io s łe z a rz ą d z en ie rz ą d u  n ie  

m ie c k ie g o z d z ie d z in y o rg a n iz a c ji p ra c y ,  

d o ty c z y z a k a z u p rz y jm o w a n ia  n a o k re s 1  

d o 2 la t n o w y c h p ra c o w n ik ó w  d o c a łe g o  

sz e re g u z a w o d ó w  ja k  p ie k a rs tw a , f ry z je r-  

■stw a , k e ln e rs tw a , z ło tn ic tw a , s to la rs tw a i  

in n y c h .
Z a rz ą d z e n ie to m a n a c e lu  sk ie ro w a n ie  

lu d z i p ra g n ą c y c h p o św ięc ić s ię p ra c y z a 

w o d o w e j d o  z a w o d ó w , c ie rp ią cy c h  n a  b ra k  

rą k  ro b o c z y c h , ja k : p rz e tw ó rs tw o i p rz e  

m y s ł m e ta lo w y , g ó rn ic tw o , ro ln ic tw o , o -  

ra z p rz e m y s ł b u d o w la n y .

Złóż „DAR" 
na pomni zimowa

D r S tan is ła w  S z cz o tk a  

0  z b ó jn ik a c h  

ż y w ie c k ic h n a  Ś lą sk u  

} „ Jec h o łek p rz e z W is łę , p o liłe k se fa jk ę ;

U p a d la m i isk ra , sp o liła s ię W isła " .

T a k je sz c z e d z iś z a śp ie w a n ie jed e n  
g ó ra l ż y w ie c k i, a s ło w a p ie śn i p rz y p o 
m in a ją c z a sy , k ie d y c h ło p i tu te js i, z o r 
g a n izo w a n i w  z b ó jn ic k ic h „ fa m iliac h " ,  
n a p a d a li n a s ło n e c z n ą O ra w ę i są s ie d n i  
Ś lą sk .

Ż y w ie c c z y z n a z a c z a só w P o lsk i 
N iep o d le g łe j p o w sz ec h n ie b y ła u w a ż a 
n ą  z a  g n ia z d o , w  k tó ry m  ż y li z b ó jn icy , 
a b y  n a s tęp n ie p o s tra c h i g ro z ę sz e rz y ć  
w  b liż sz y m  i d a lsz y m  są s ie d z tw ie . O  
ro li, ja k ą w  ty m  n ie c n y m p ro c e d e rze  
p e łn ili g ó ra le tu te js i, św ia d c zy z n an e  
ó w c z esn e p rz y s ło w ie : „ W  g ó ra c h ż y 
w ie c k ich K a in p a łk ę z a g u b ił" .

R ó ż n e b y ły c z y n n ik i, c o c h ło p ó w  
d o ta k ie g o ż y c ia z m u sz a ły , n a jw a ż n ie j
sz e z n ic h  to  b ie d a i u c isk z e s tro n y  
d z ied z icó w . Ja k ż e c z ęs to p rz y c h o d z iły  
la ta n ie u ro d z a jn e , w  ś lad z a k tó ry m i  
k ro c z y ła s tra sz n a śm ie rć g ło d o w a .  
^ W ó w c za s to je d n i sz li n a tu l. c z k ę o  
ż e b ra n y m  c h le b ie , d ru d z y z d o b y tk ie m  
p rz e n o sili s ię n a  O ra w ę , Ś ląsk  i M o ra 

w y , a je sz cz e in n i z a b ro ń  c h w y ta li i 
p o ż y w ie n ie ra b u n k a m i z d o b y w a li. K ie 
d y z a ś d z ie d z ic c h c ia ł ja k im k o lw ie k  
sp o so b e m  d o c h o d ó w  so b ie p rz y sp o rz y ć  
i w  ja rzm o  p a ń szc z y ź n ia n e p o c z ą ł z a 
p rz ę g ać  g ó ra li, c i d o  sw o b o d y  p rz y z w y 
c z a je n i, w  w o ln o śc i z a m iło w a n i, p o rz u 
c a li m a ją tk i i ro d z in y , z b ie g a li w  la sy , 
a b y p o te m  n a p a d a ć n a z n ien a w id z o n ą  
sz la c h tę i lu d z i b o g a ty c h , z a b ie ra ć b o 
g a ty m  i o b d a rza ć  b ie d n y c h  —  c z y li, ja k  
s ię to z w a ło  —  „ św ia t ró w n a li i sp ra 
w ie d liw o ść ro b ili" .
„ H ej P o la n a , p o la n a b o g a te g o p a n a ; 2  

P o la n e sk o s ili , p a n a p o w ies ili .
H e j! P a n o w ie , p a n o w ie , b y d z ie c ie p a n a m i, 

A le n ie b y d z ie c ie  p rz ew o d z ić n a d  n a m i" .

K a rie rę sw ą ro z p o c z y n a ł z b ó jn ik o d  
n a p ad a n ia n a p rz e je z d n y c h k u p c ó w , 
n a k tó ry c h u rz ą d z a ł z a sa d z k i w śró d  
le śn y c h o s tę p ó w .
„ Z b ó jn ik jo se , z b ó jn ik n a B a ra n i G ó rz e , 

C e k o m  n a S le z io k a * ) z p in io n d z a m i p u 

d z ie " .

N a s tęp n ie w  w ię k sz y c h p rz e w a ż n ie  
g ro m ad a c h p o d e jm o w a li z b ó jn ic y d a l
sz e w y p ra w y , k tó ry c h c e le m b y w ały  
c z ęs to  m ia sta i w sie ś lą sk ie .

D n ia 1 s ie rp n ia 1 6 1 6 r . są d m ie jsk i 
w  Ż y w c u sk a z a ł n a śm ie rć S a m u e la  
C h ra p k o w sk ie g o z G ie ra łto w ic , k tó ry  
k ra d ł b y d ło , z a b ija ł i łu p ił z e sk ó r , k tó 
re n a s tę p n ie sp rz e d a ł, m ię so p o rz u 

c iw sz y . „ A  w sz ę d z ie sz tu cz n y z ło d z ie j 
b y ł“ , k ied y  g o c h c ia n o p o jm a ć w  C ie 
sz y n ie , u k ry ł s ię  w  k o s tn ic y , a  n a s tę p n ie  
s iad ł n a w ó z c h ło p u , ja d ą c e m u d o R y -  
b a rz o w ic i u sz e d ł s traż o m  m ie jsk im .

D n ia 1 0 s ty c zn ia 1 6 8 9  r . k a t k ra k o w 
sk i Ju re k d o k o n a ł s tra sz liw e j e g z e k u c ji 
n a  M a rty n ie P o rta sz u , k tó ry  p rz y w o d z i! 
2 5 z b ó jn ik o m , u d a r łszy m u d w a p a sy  
sk ó ry  n a p le c a c h i u c ią w sz y rę c e , a  
p o te m  g o  ż y w e g o  z a ż e b ro  n a  h a k u  p o 
w ies iw szy . P o rta sz  z a b iw sz y w  p o rz e d -  
n im  ro k u M a rc in a Ja sz k a , u rz ę d n ik a  
fo lw arc z n eg o  w  W ę g ie rsk ie j G ó rc e , g d y  
w  Ż y w iec c z y ź n ie o b ław y  n a n ie g o c z y 
n io n o , ro z s ta ł s ię z „ to w a rz y stw em " i 
ty lk o z b ra te m  sw o im  P a w łe m  „ m ias ta  
w ie lk ie w e W ę g rz e ch , C z e c h a c h i w e  
Ś lą sk u o b c h o d z i" . A  te w y c iec z k i je 
g o s ro d z e m u sia ły  s ię d a ć m ie sz c z a n o m  
w e z n a k i. B ra k n a m  je d n a k o n ic h  
ź ró d ło w y c h p rz e k az ó w .

W  tra d y c ji lu d o w e j n a  Ś lą sk u (z w ła 
sz c za w  o k o lic a ch B ie lsk a ) ż y je p rz y 
w ó d ca „ fa m ilii" z b ó jn ic k ie j K lim c z o k , 
k tó ry  w e d łu g o p o w ia d a ń i le g en d d o 
ró w n u je O n d ra szk o w i, c z y n a w e t, s ło 
w a c k ie m u Ja n o s ik o w i. B a d a n ia ź ró d 
ło w e  w y k a z u ją , ż e p o d  k o n ie c  X V II w ., 
p ra w ie w sp ó łc z e śn ie d z ia ła ło w ty c h  
s tro n a c h d w ó c h h e tm a n ó w  z b ó jn ick ic h , 
k tó ry m i b y li M a teu sz  i W o jc iec h  K lim 
c z a k o w ie , p o c h o d z ą c y z Ż y w ie c c z y z n y ,  

k tó ry c h łą cz y ć m o g ło n a w e t b a rd z o  
b lisk ie p o k re w ie ń stw o , a k tó ry c h c z y 
n y  i d z ia ła ln o ść  trad y c ja  n a  je d n ą p rz e 
n io s ła o so b ę .

W  1 6 9 6 r . p o s trac h e m , k tó ry  se n z  
o c z u o d p ę d z a ł sz la c h c ie , k s ię ż o m i 
k a rcz m arz o m  w  o k o lic a ch B ie lsk a , b y ł  
W o jc ie ch  K lim c za k , „ h e tm a n z b ó jn ic 
k i" , c o p rz y w o d z ił k o m p a n ii, sk ła d a ją 
c e j s ię z k ilk u n as tu z b ó jc ó w . C z ło n 
k ie m  jeg o b a n d y b y ł ró w n ie ż s ta ry  
d z iad , k tó re g o  K lim c za k  d o  c e ló w  w y 
w ia d o w c zy c h  u ż y w a ł. D z ia d p o p ro śb ie  
c h o d z ił i rz e k o m o o ja łm u ż n ę  b ła g a ją c , 
d w o ry  i b o g a tsz y c h g o sp o d a rz y  p o d g lą 
d a ł, a g d z ie s ię n a d a rz a ła d o g o d n ie jsz a  
o k a z ja k ra d z ie ż y , o n o c le g p ro s ił, , ,a  
z a n o c o w a w szy  g d z ie , o tw ie ra ł" z b ó in i-  
k o m , „ ż e n a śp ią c y c h lu d z i n a c h o d z ili i 
ra b o w a li" . D o c z a su ty lk o sp rz y ja ło  
sz c zę śc ie K lim c za k o w i.

♦) S le z io k  —  w  g w a rze lu d o w e j g ó ra li  

ż y w iec k ic h Ś lą z ak , S lę źk ą —  S lą z ac z k a . W j 

n ie k tó ry c h w sia ch , n p . K a m e sz n ic y i M i

ló w c e , w ie lu c h ło p ó w  n o s i n a z w isk a S le -  

z ia k ó w , c o w sk a zu je z a p o c h o d z e n ie m  ic h  

p rz o d k ó w  z e Ś lą sk a . W e w si R a jc zy sp o 

ty k a m y s ię n a to m ia s t z d o ść p o w sz e ch n y m  

n a z w isk iem  Ś lę z ak , k tó re ta k ż e w sk a zu je  

n a p o d o b n e p o c h o d z e n ie .

(C ią g d a lszy n a stąp ^
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TORUŃ.
O PONMLKJIHGFEDCBAPrzeniesienie starosty pow iatu choj

nickiego. btarosta pow iatow y chojnicki p. 
T adeusz L ipski przeniesiony został zarzą 
dzeniem p. M inistra 5praw W ew nętrznych  
na stanow isko starosty pow iatow ego cheł
m skiego (C hełm w w oj. lubelskim ).

Starostą pow iatow ym lipnow skim  m ia
now any został dekretem  p. M inistra Spraw  
W ew nętrznych p. E dw ard W esołow icz do 
tychczasow y starosta pow iatow y chełm 
ski.

3 Spalił się sam ochód. W  Szubinie po 
w stał pow żar w sam ochodzie m arki C he
vrolet, należącym  do Józefa K apsy, spow o 
dow any krótkim  spięciem  przew odów  elek 
trycznych. Spaliła się karoseria i w ew nę
trzne urządzenie sam ochodu. Straty w yno
szą około 3000 złotych. W ypadku w lu 
dziach nie było .

J Protest przeciw wyborom do Rady 
M iejskiej. W  czw artek do G łów nej K om i
sji W yborczej w T oruniu został zgłoszony  
przez O bóz Z jednoczenia N arodow ego  pro  
test przeciw ko w yborom do R ady M iej
skiej w T oruniu .

GRUDZIĄDZ.
3 E pilog oszustw a urzędnika kolejo 

w ego. W  tych dniach prokurator Sądu  
O kręgow ego w G rudziądzu zakończył śle
dztw o w głośnej aferze, w której docho 
dzenia trw ały przeszło rok. C hodzi m iano 
w icie o nadużycia ujaw nione w  kancelarii 
bocznicy portow ej, sięgającej kilkadzie-  
sięciu tysięcy złotych. G łów ną bohaterką  
tej afery była urzędniczka biura bocznicy  
portow ej M aria B orucka i jej znajom y  
G erhard K rajew ski. O boje przeszło rok  
przebyw ają w areszcie śledczym . W obec  
sporządzenia przez biegłego księgow ego  
orzeczenia, prokurator sporządził już akt 
oskarżenia i doręczył stronom .

O prócz B oruckiej i K rajew skiego na  
ław ie oskarżonych zasiądzie 7-m iu funkcjo  
nariuszów kolejow ych. T erm in rozpraw y  
głów nej w yznaczony zostanie w najbliż
szych dniach.

IN O W R O C Ł A W .
Jl 12 oliar zażartej m asakry. K rzesła  

i sztylety były w robocie. W drugie św ięto  
B ożego A arodzem a K oło Z w iązku Podoii-  
cerow R ezerw y w bzym borzu, po  w . Ino 
w rocław , urządziło zabaw ę taneczną. B a 
w iono  się ochoczo i dopiero krotko  po pół
nocy grupka w yrostków w szczęła m iędzy  
sobą bojkę. net poszły w ruch krzesła, 
noże i sztylety . Z aw zięci parobczacy m a
sakrow ali się naw zajem , zadając sobie lżej 
sze lub cięższe rany. O gółem poranionych  
zostało 12 osób, w śród których są tacy, 
którzy w  ogóle udziału w  bójce nie brali.

W ypadek ten św iadczy o w ielkim  roz
w ydrzeniu m oralnym w śród m łodzieży, 
która dla zaspokojenia sw ej dziw nej „am  
bicji44 łam ie w szelkie m oralne ham ulce i 
daje fo lgę sw oim nieopanow anym , dzikim  
tem peram entom .

3 N apad rabunkow y pod Inow rocła
w iem . C zterech zam askow anych bandy 
tów napadło na m ieszkanie ro lnika R ein 
holda btroscheina w Prądocinie pod Ino 
w rocław iem .

Sterroryzow aw szy dom ow ników ' rew ol
w erom !, pow iązali w szystkich sznuram i, 
po czym splądrow ali m iezkanie i zrabo 
w aw szy ni. in . 250 ink  niem ieckich w  sreb 
rze oraz nieco biżuterii, zbiegli do pobli
skiego lasu .

A L E K SA N D R Ó W  K U JA W SK I.
3 R ozw iązanie Pow iatow ego T ow arzy

stw a R olniczego w A leksandrow ie K ujaw 
skim . N a w m iosek Pom orskiego T ow arzy
stw a R olniczego w ładze adm inistracyjne  
rozw iązały zarząd  pow iatow y T ow arzystw a  
R olniczego na pow iat nieszaw ski w A lek 
sandrow ie K ujaw skim . R ozw iązany Z arząd  
pow iatow ego T ow arzystw a R olniczego zło  
żył odw ołanie do w ojew ody pom orskiego.

chodzenia w ykazały , że kradzieży przew o
dów telefonicznych na lin ii Sum ina —  R y  
dultow a dokonał jeden z uczniów szkol
nych. D ruty od ucznia nabył handlarz sta  
rzyzną.

C IE SZ Y N .
A  Z aczynają już podpalać. W e w si W ę- 

dryni, w pow iecie cieszyńskim spłonęło  
porą nocną gospodarstw o jednego z czo
łow ych działaczy polskich, Jana C im aly. 
O gień pow stał z podpalenia. Policja pan- 

stw ow a jest na tropie bojów karzy, któ 
rzy podpalili gospodarstw o C im ały. G od 
nym podkreślenio jest stanow isko sąsia
dów ' Polaków , którzy C im ale pośpieszyli 
natychm iast z pom ocą m aterialną.

Drobne uiadomoici

B yk stratow ał rzeźnika.
W  Ł odzi w rzew ni m iejskiej byk stra 

tow ał 39-letn iego rzeźnika, B ronisław a  
D orina.

R ozjuszone zw ierzę zabito , a D orina  
ciężkim stanie odw ieziono do szpitala.

w

w olno palić  
m łodzieży nie-

M łodzieży niem ieckiej nie  
B E R L IN . Przyw ódca

m ieckiej B aldur von Schirach w ydał za
kaz palenia, który obow iązuje m łodzień
ców w w ieku do lat 18, oraz dziew częta  
do lat 21.

JE cofej PołsM

3 Zasypany przy kopaniu studni. W 
Skurdw ach pod G rudziądzem  w ydarzył się 
tragiczny w ypadek. W  osadzie ro lnika R e- 
m usa podczas kopania studni na głębokoś 
ci 6,5 m tr. zasypany został robotnik Jan  
K inkiew icz lat 44 z C hełm na. K iedy stud 
nię odkopano K inkiew icz już nie żył, a  
w szelkie zabiegi ratunkow e okazały się bez  
skuteczne. W ypadek nastąpił z pow odu  
niezabezpieczenia ścian studni przed zaw a 
leniem .

POZNAN.
bypali gw oździe na szosie by zaro*  

bić na napraw ie opon. Przed Sądem  A pe
lacyjnym toczyła się rozpraw a przeciw K o  
B . K aczm arkow i i F. W ojtasikow i, którzy  
przez bąd O kręgow y w O strow ie skazani 
zostali po 7 m iesięcy w ięzienia za rozsypy 
w anie żelaznych kolców  i układanie sztab  
żelaznych na szosie, by uszkodzić opony.

Sąd A pelacyjny w skazał na w ielkie nie  
bezpieczeństw o dla kom unikacji i zat
w ierdził orzeczenie Sądu O kręgow ego.

m órek organizacyjnych form ularz, zaw ie

rający ni. ni. pytanie czy kierow nik uanej 

placów ki party jnej posiada rodzinę, ile  

m a dzieci, w zględnie jakie są przyczyny  

bezdziem osci. W piśm ie dołączonym do  

tego okólnika zaznaczono, ze kierow nicy  

poszczególnych kom orek organizacyjnych  

pow inni św iecić przykładem  i starać się o  

jaknajw iększą liczbę dzieci. B ezdzietnosć  

w zględnie zbyt m ała ilosc dzieci będzie  

m iała w edług zapow iedzi okólnika, w pływ  

na karierę służbow ą danego iunkcjonariu-  

sza party jnego.

Sow ieckie choinki bez św ieczek

M O SK W A . B rak tłuszczów w Sow ie
tach spow odow ał zakaz ubierania now oro 
cznych choinek św ieczkam i, których w y 
rób został zabroniony. R ozporządzenie  
pow yższe zostało w yw ołane zw iększonym  
zużyciem surow ców  na cele przem ysłow e. 
Ilum inacja choinek m oże być dokonana  
ty lko przy pom ocy lam pek elektrycznych.

Prześladow anie katolików w N iem czech.
B E R L IN . R ozporządzeniem  w ładz ad 

m inistracyjnych zarządzona została kon 
fiskata m ajątku tow arzystw a m łodzieży  
katolickiej m ęskiej oraz pokrew nych orga
nizacji katolickich. Z arządzenie to obej
m uje teren archidiecezji kolońskiej i diec. 
akw izgrańskiej. Skonfiskow ano nie ty lko  
pieniądze ale i w szelki inny m ajątek, 
przekazując go skarbow i pruskiem u. Jed 
nocześnie kom endant tajnej policji poli
tycznej w D uesseldorfie zaw iesił na czas  
nieograniczony w ydaw nictw o katolickie 
„D ie W achr (S traż).

N iepunktualny zegar słoneczny. gż

O sobliw ością m iasta M anilla na Filip i

nach był starożytny zegar słoneczny, skon 

struow any podobno przed kilku tysiącam i 

lat przez sto jących na w ysokim stopniu  

rozw oju kulturalnego pram ieszkancow  

archipelagu filip ińskiego. Z egar ten w ska

zyw ał przez w ieki, astronom icznie dok 

ładny czas. C os się jednak m usiało popsuć  

albo w m echanizm ie niebieskim , albo w  

konstrukcji zegara słonecznego, bow iem  

jak stw ierdzono w lecie ub. roku, zegar 

ten w skazuje czas o 18 m inut i 37 sekund  

późniejszy od czasu astronom icznego. O - 

becnie uczeni badają -przyczyny tego  

bądź co bądź ciekaw ego zjaw iska.

A dm inistracyjna regulacja urodzin .
K O L O N IA . K ierow nictw o partii hitle- 

row skiej na okręg kolońsko - akw izgram - 
ski rozesłało do prezesów w szystkich ko-

K siężniczka Indian przed m ikrofonem .
R adiosłuchacze am erykańscy m ają no 

w ą sensację. Przed kilku tygodniam i przez  
jedną z rozgłośni radiow ych zaangażow ana  
została w charakterze śpiew aczki Indyj
ska księżniczka A tylka ze szczepu Siuk 
sów . C órka w ojow niczego kiedyś szczepu  
zachw yca dziś blade tw arze dźw iękiem  
sw ego czarującego głosu, śpiew ając daw ne  
indyjskie pieśni w ojenne. N iestety nie  
znając już języka sw ych ojców , księżnicz
ka śpiew a egzotyczne pieśni indyjskich  
w igw am ów w języku angielskim .

ia

LUBAWA.
3 N azyw a się Z ieliński i jest zdrajcą. 

Sąd G rodzki w  L ubaw ie skazał niejakiego  
Fryca Z ielińskiego z G rabow a (w ieś pogra
niczna) za szerzenie niepokoju publiczne 
go na trzy  m iesiące aresztu  oraz sto złotych  
grzyw ny.

Z ieliński m iędzy innym i doprow adzał  
celow o do zniszczenia sw oje 25 ha gospo 
darstw a położone przy sam ej granicy, 
aby „Polakom  nie płacić podatków 44 .

M iejscow a opinia słusznie się dom aga  
usunięcia takiego osobnika z pasa przy 
granicznego.

BYDGOSZCZ.
3 Z łodziej kolejow y skradł pasażero 

w i ubranie. Podczas podróży pociągiem  
nocnym z K arsznic do B ydgoszczy m iesz
kaniec K arsznic, Feliks W aga, rozebrał się 
i usnął. W  tym  czasie do przedziału  w szedł 
złodziej, zabrał ubranie, zegarek, portm o 
netkę z 80 zł i różne dokum enty. Po przy 
byciu do B ydgoszczy W aga zgłosił się na  
posterunku dw orcow ym . Z łodzieja nie u- 
jęto .

Z Drawskiego Młyna do Zbąszynia po 
obiad.

Propaganda na rzecz uchodźców ży 
dow skich z N iem iec, przebyw ających w  
polskim pasie pogranicznym , operuje da 
nym i, których fantastyczność idzie w  pa 
rze z m glistością pojęć panujących w  pew 
nych kołach m iędzynarodow ych o tej Pol
sce, która daje przecież przytułek ofia
rom polityki rasistow skiej naszego za
chodniego sąsiada.

Filosem icka prasa angielska pisze o  
36 stopniach m rozu w Z bąszyniu . N aw et 
w okresie najw iększego nasilenia m rozów  

I w okresie B ożego N arodzenia, nie noto 
w ano u nas nigdzie 36 st. zim na. Jeszcze I jednym  z nocnych  lokali, 
fantastycznej brzm i w iadom ość, że uchoź- 
cy żydow scy rozlokow ani w D raw skim  
M łynie, w si położonej w pow iecie czarn- 
kow skim nad N otecią, chodzić m uszą co 
dziennie do Z bąszynia po obiad. B iedni ci 
uchodźcy, —  nie zaszli by naw et przez ca
ły dzień. Skoro już im tak w ypadło to ra 
dzilibyśm y zatrzym ać się po drodze bodaj 
w  M iędzychodzie. Z aw szeć to trochę bliżej.

Dwa dni przed ślubem
uciekła z murzynem

N iezw ykły dram at rozegrał się na lin ii 
L ondyn —  Paryż —  K raków —  G dynia. 
D w udziesto letn ia A ngielka, panna B ea  

Setham , narzeczona bardzo bogatego prze  
m ysłow ca londyńskiego, poznała w jed 

nym z nocnych lokali L ondynu m urzyna  
z A m eryki, który w ystępow ał w  duecie ta 
necznym .

Piękna panna B ea zakochała się z m iej 
sca w  m urzynie. G dy kończył się kontrakt 
jego postanow iła tow arzyszyć m urzynow i 
w podróży do K rakow a, gdzie zaangażo 
w ano go w raz z partnerem na w ystępy w

TUCHOLA.
3 Wynalazek zegarmistrza z Tucholi. 

Z egarm istrz W ładysław Saw icki, zam iesz 
kały w T ucholi, uzyskał patent na w yna
leziony przez siebie zegar z tarczą 24-go- 
dzinną. Produkcją zegarów pom ysłu Sa
w ickiego zajęła się jedna z fabryk w ar
szaw skich.

KALISZ.
A W łaściciel m łyna zginął na rozpę

dzonym  kole. W e w sd G ać zepsuł się m łyn  
należący do Som m erfelda. W łaściciel jego  
pom agał przy napraw ie m otoru i został 
nagle porw any  przez tryby  m aszyny za m a
rynarkę i rzucony całą siłą na koło rozpę
dow e.

R zucono się do zatrzym ania koła, ale  
gdy to uczyniono —  w łaściciel cały zbro 
czony krw ią i z roztrzaskają czaszką nie  
daw ał już znaku życia.

szaw ski przedstaw iciel fjrm y. O czekiw ał 
on parę tą na granicy. W szelkie próby  
persw azji speizy na niczym . A ngielka w  
żaden sposob nie chciała się rozstać z m u 
rzynem . N ie pom ógł naw et błagalny tele 
gram rodziców . B iało - czarna para za
m ieszkała razem w jednym z m ałych ho 
teli w centrum  K rakow a.

Przedstaw iciel firm y co w ieczór byw ał 
na dancingu, w szedł w porozum ienie z  
portieram i hotelu i szczegółow o inform o 
w ał codziennie przem ysłow ca o różnych  
szczegółach —  dotyczących zakochanej pa  
ry . T elegram ów i listów od rodziców i 
narzeczonego p. Setham  nie przyjm ow ała,  
w racały z pow rotem  do L ondynu.

Po pew nym czasie duet m urzynów  
w yjechał do G dyni na w ystępy. T ow arzy
szyła tam rów nież sw em u ukochanem u 
rom antyczna A ngielka. W ślad za parą  
podążył w arszaw sk przedstaw iciel firm y.

W idząc bezow ocność sw ych w ysiłków  
przem ysłow iec, dał za w ygraną, przed kil
ku dniam i nie niepokojona przez nikogo  

J panna B ea w raz z m urzynem  opuściła G dy

W yjazd jej odbył się w tajem nicy na  
dw a dni prze ślubem z przem ysłow cem .  
Przem ysłow iec dow iedziaw szy się o w y 
jeździć narzeczonej, natychm iast zaw iado 
m ił paryskiego przedstaw iciela sw ej fir
m y, aby spotkał niezw ykłą parę na lo tni
sku, podarł pannie B ea paszport, by w  ten  
sposób uniem ożliw ić jej dalszą podróż. 
Z asadzka jednak nie udała się. Panna B ea  
w raz z m urzynem  w yjechała dalej do K ra
kow a. ____ r __________ ____ _______

T eraz z kolei zaalarm ow any został w ar | nie na dalsze tournee po m iastach E uropy.

RYBNIK.
A  Uczeń kradnie przewody telefonicz

ne. Prow adzone od listopada ub roku do-

piała śmierć
Z A K O PA N E . T rw ające przez cały  

dzień w  czw artek poszukiw ania za zasypa 
nym i w czoraj law iną trzem a studentam i 
politechniki gdańskiej, K liszczyńskim ,  
K osm ow skim i Z arem bą nie dały rezulta
tu .

Pogotow ie przeszukujące olbrzym ie  
zw ały śniegu natrafiło jedynie na drobne  
ślady, jak źłam any kijek , czapkę i kaw a-

łek paska. L aw ina grubości około 10 m e
trów a szerokości od kilkunastu do kilku 
dziesięciu m etrów posiada długości około  
700 m tr., w obec jej ogrom u dalsze poszu 
kiw ania, tym bardziej, że od chw ili kata 
strofy m inęło już ponad 24 godziny i 
w szelka nadzieja odnalezienia znikła, zo 
stały przerw ane i w ieczorem pogotow ie  
w róciło do Z akopanego.
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jdk powstał sygnał Z ubogiego pasterza został milionerem
S. 0. s.

W szelkie postępy w technice budowy o- 
krętów i chronieniu ich przed katastrofami 
nie mogły dotąd sprawić, aby od czasu do 
czasu jakiś statek nie musiał kapitulować 
przed potęgą rozszalałych żywiołów i wy
słać w przestrzeń wzywającego pomocy sy
gnału S. O. S. Znaczenie tego sygnału tłu
maczy się w różny sposób wiążąc go prze
ważnie z językiem angielskim. W edług 
tych tłumaczeń miałby on oznaczać: ..Save 
our Ship" (Ratujcie nasz statek), albo 
„Send out Soccour“ (W yślijcie pomoc), ale 
nie są one ścisłe, gdyż sygnał nie powstał 
w Anglii ani w Ameryce, lecz kolebką jego 
tyły okręty niemieckie.

Pierwszym statkiem pasażerskim, który 
posiadał na pokładzie stację telegrafu bez 
drutu był transatlantyk pólnocno-niemiec- 
kiego Lloydu „Cesarz W ilhelm W ielki . Za
łożono ją na nim z wiosną r. 1900. Dopiero 
jednak 31 V 1929 podpisano konwencję 
międzynarodową, w której wszystkie pań
stwa posiadające flotę morską zobowiązały  
się zaopatrywać w stację telegrafu każdą 
jednostkę, której tonaż przewyższa 1 600 
ton. Drogę do tego porozumienia utoro
wały liczne katastrofy, często zdarzało się, 
że sygnałów wzywających pomocy nie sły
szały nawet zupełnie blisko znajdujące się 
okręty, gdyż nie posiadały aparatu odbior
czego. Ustalono, że słynna katastrofa „Ti- 
tanica“ , która w roku 1912 pochłonęła 
przeszło 1 500 ofiar, miała świadków, oglą
dających ją na własne oczy z odlegolości 
nie większej niż dziesięć do piętnastu mil 
morskich. Jednakowoż w nocy wśród gór 
lodowych nie można było zorientować się 
w tym, co zaszło, gdyż żaden ze statków  
nie był zaopatrzony w aparat odbiorczy.

Sygnał S. O. S. ustalono po wielu innych 
próbach. Najpierw angielscy telegrafiści 
pracujący w spółce M arconiego używali sy
gnału „C. Q.“ Na pierwszej międzynaro
dowej konferencji w Berlinie w r. 1903 u- 
znano jednak, że owe znaki są zbyt mało 
alarmujące. W łochy zaproponowały ob
szerniejszy i bardziej zabezpieczony przed 
pomieszaniem z innymi sygnał „SSSDD , 
ale nie zgodzono się na ogólne przyjęcie 
go, uznano tylko konieczność wyodrębnie
nia sygnału alarmowego od wszelkich in
nych znaków, używanych w komunikacji 
radio-telegraficznej. W rok później spół
ka M arconiego wprowadziła na swojej sie
ci sygnał alarmowy „CQD , co tłumaczo
no popularnie jako „Come quick danger 
(przybywaj szybko, niebezpieczeństwo).

Zagadnienie doczekało się rozstrzygnię
cia na drugiej międzynarodowej konferen
cji, którą zwołał w r. 1906 cesarz W ilhelm  
II do Berlina. Za podstawę nowego sygna
łu wzięto ten, którego używały między so
bą okręty niemieckie, a mianowicie S. O. E. 
końcowe E zamieniono na S z tego wzglę
du, że w alfabecie M orse'a jest ono ozna
czone znakiem zbyt krótkim, mogącym  
łatwo zgubić się w eterze. Ostatecznie opra
cowano system sygnałów dopiero po kata
strofie „Titanica". Składa się on z trzy
krotnie powtórzonego S. O. S., po któ
rym następuje również trzykrotne oznacze
nie zagrożonego statku, jego położenia i 
właściwa wiadomość o niebezpieczństwie. 
Po usłyszeniu takiego sygnału milkną 
wszystkie stacje na tych statkach, które 
nie mogą udzielić bezpośredniej pomocy, o- 
kręty znajdujące się w pobliżu odpowiada
ją natomiast bez ustanku i pośpiesza
ją pełną parą ku zagrożonemu.

Torpedy, które wracają / Sensacyjny wynalazek angielskiego inżyniera

Angielskie pisma donoszą o wynalazku, 
którego dokonał pewien inżynier amery
kański (nazwisko narazie jest utrzymywa
ne w tajemnicy), w mieście Gloucester w  
stanie M assachuetta, a który odegra nie
wątpliwie dużą rolę w udoskonaleniu broni 
ofensywnej morskiej. W ynalazek polega na 
tym, że torpeda wystrzelona z okrętu, je
żeli nie trafi w cel i nie wybuchnie, może 
powrócić.

Torpedy — to najdroższa broń współ
czesnej wojny. Jeden jedyny strzał kosztu
je sumę, przestawiającą majątek dla poje- 
dyńczego człowieka. Zato jest to broń nie
zmiernie niebezpieczna, gdyż może zniwe
czyć olbrzymi pancernik, kosztujący dzie
siątki milionów.

Jednak nie zawsze torpedy trafiają. —  
Ażeby tę stratę zredukować do minimum, 
wynaleźli Japończycy słynną „torpedę 
śmierci". Torpeda śmierci jest dwukrotnie 
większa od zwyczajnej i wystrzeliwuje się

Istnieją ludzie, którzy aczkolwiek  
nie rodzili się moż.e w czepku, to prze
cież spotykają się w życiu z ustawicz
nymi dowodami wielkiego szczęścia, tak 
jak znów odwrotnie są ludzie, prześla
dowani stale przez pech i odnoszący w  
przeprawie życiowej tylko same niepo
wodzenia.

Do takiej kategorii ludzi może sie
bie zaliczyć pewien Rumun nazwiskiem  
W iktor Teodorescu. Naznaczyło go już 
niejako samo urodzenie. Przyszedł na 
świat 1 stycznia 1900 r. akurat w pierw
szą minutę po północy. Nie jest to oczy
wiście dowodem szczęścia, ale bądź co 
bądź niezwykłym przypadkiem, albo
wiem Teodorescu może siebie uważać 
za pierwszego człowieka wśród milione
rów'. którzy urodzili się w tym pierw
szym roku, 20-go wieku.

Teodorescu pochodzi z ubogiej ro
dziny pasterskiej z Tiging. Niedostatek 
i bieda były stałymi gośćmi w chacie je
go rodziców. Jako siedmioletniego chło
pca spotkało go pierwsze „szczęście". 
Pewnego dnia, zatrudniony przy pusze
niu owiec na halach, zaspał a kiedy o- 
budził się, był już późny wieczór, że 
chłopiec nie mógł marzyć o powrocie 
do domu. Pozostał więc na hali przez 
całą noc.

Gdy na drugi dzień wrócił do domu, 
ku swemu przerażeniu dowiedział się, 
że ubiegłego wieczoru cala rodzina 
zmarła na zatrucie grzybami.

Zginął marynarz?

Znajdzie go napewno „Matka Roper !

NOWY JORK, w grudniu.
W rozmaitych portach międzynarodo

wych, w jadłodajniach i knajpach marynar
skich, do których każdy marynarz prędzej 
czy później musi zaglądnąć, w licznych 
biurach podróży i werbunku ochotników  
do służby morskiej, spotyka się umieszczo
ną na ścianach listę z nazwiskami, opisem, 
a często i fotografiami zaginionych mary
narzy. Lista ta redagowana jest w biurze 
w Nowym Jorku, w jednym z najoryginal
niejszych może przedsiębiorstw na świecie, 
u „matki Roper" prz” South Street.

Kim jest „matka Roper"? Licząc 17 lat, 
przybyła M ary z głębi kraju do Bostonu. 
Znalazła zatrudnienie w biurze akcji spo
łecznej, mającej na celu ratowanie znajdu
jących się w niebezpieczeństwie marynarzy 
i opiekę nad ich rodzinami. M ary poślubi
ła wkrótce pastora Ropcra, który również 
uważał za cel swojego życia ulżenie doli 
marynarzy, ale na terenie duchowo-religij- 
nym. Po śmierci pastora Ropera kontynuo
wała M ary swoją działalność społeczną.

Zauważyła ona, że często przychodzą 
do rozmaity/a biur okrętowych stare mat
ki, opuszczone dzieci i kobiety, wypytując 
się o swoich najbliższych, zagnanych losem  
na dalekie morza. Doszła do przekonania, 
że możność udzielenia odpowiedzi na pyta
nia tych nieszczęśliwych jest zależna wyłą
cznie od sprawnej organizacji. Temu zada
niu poświęciła się mrs. Roper, stwarzając 
kontakt między rozsianymi po świecie ma
rynarzami, a ich rodzinami.

Pożyteczna i uwieńczona licznymi suk
cesami akcja zapewniła „matce Roper" 

ją razem z załogą — jednego człowieka. 
Człowiek ten torpedą może kierować. Cel
ność torpedy jest w ten sposób zwielokrot
niona. Naturalnie w chwili zderzenia się 
torpedy z przeszkodą następuje wybuch i 
człowiek ginie. Jednak, jeżeli torpeda nie 
trafi do swego celu, wówczas tonie on ra
zem ze swoją śmiercionośną machiną bez 
ratunku.

W ynalazek Amerykanina jest bardziej 
ludzki. Nie potrzeba zamykać do torpedy 
człowieka — mimo to trafia ona lepiej, a- 
niżeli dotychczasowa, dzięki temu, że jest 
zaopatrzona w aparat odbiorczy, który 
przyjmując fale nadawane z okrętu, może 
kierować jego śrubą.

Jednak, jeżeli mimo to torpeda nie zde
rzy się z nieprzyjacielskim okrętem, wów 
czas aparat nadawczy tak manewruje, że 
doprowadza torpedę z powrotem do stat
ku. W yleci więc drugi raz i trzeci — nie 

ginąc.

Aczkolwiek był to bardzo smutny 
fakt, bo siedmioletni W iktor Teodores
cu stracił przez to nieszczęście ojca, 
matkę i czworga braci i sióstr, to prze
cież był on dla chłopca równocześnie 
szczęściem. Gdyby bowiem nie zasnął 
przy paszeniu owiec, byłby wrócił do 
domu i zjadł razem z innymi trującą ko
lację i podzielił los całej rodziny.

Straciwszy w tak tragiczny sposób 
całą rodzinę, mały W iktor udał się do 
dalekich krewnych, mieszkających w  
Bcsarabii. Gdy miał lat 13, polecono mu 
udać się do miasta do pewnego budow 
niczego z prośbą, by ten przybył i roz
począł budowę nowej studni. W mię
dzyczasie krewni jego wyjechali na pa
rę dni i gdy przybył inżynier, chłopiec, 
niezrozumiawszy dobrze polecenia, 
wskazał inżynierowi zupełnie inne miej
sce do kopania studni. M ożna sobie wy
obrazić pienienie się krewnych, gdy po 
paru dniach wrócili do domu. Niedłu
go atoli trwała złość, bo oto w czasie 
kopania studni nagle natrafiono na nie
zwykle obfite źródło... nafty.

Zapanowała szalona radość. W szak 
dzięki pomyłce chłopca dokopano się 
kolosalnych bogactw. Opiekun wystarał 
się, że krewni musieli zgodzić się na od
stąpienie jednej trzeciej zysków na rzecz 
przypadkowego odkrywcy źródła naito- 
wego.

Za pierwsze 200 lei, które otrzymał 
z tej umowy, W iktor kupił sobie los na 
loterii. Po kilku dniach zawiadomiono

wdzięczność i przywiązanie maiynarzy. 
Dzielna kobieta badała najpierw motywy, 
którymi kierowali się żądni informacyj, 
wiedząc z doświadczenia, że policja często 
ukrywa się za podstawionymi osobami, aby 
wpaść na trop zbiegłych marynarzy. 1 o- 
szukiwania za przestępcami w celu ich uka
rania, pozostawiała więc policji. Ona sama 
wytknęła sobie wszakże za zadanie zawią
zywanie kontaktu między zbiegami a opu
szczonymi rodzinami. To też do akcji M a
ry Roper mają marynarze pełne zaufanie. 
Jej „listy gończe" zawierają uwzględniane  
i szanowane przez władze zdanie: „Te wy
wiady i poszukiwania nie są przeznaczone  

dla policji!"
W yniki akcji „matki Roper" są podobno  

dodatnie. Świadczy o tym ilość listów 
dziękczynnych, upominków, pochwał tak 
od marynarzy, którzy zaginęli i odnaleźli 
się, jak i od ich rodzin. W szystkie te do
wody wdzięczności ludzkiej przechowuje 
M ary Roper w małym muzeum, którego  
oryginalne eksponaty pochodzą ze wszyst
kich krajów i mórz świata.

Dziwne, fantastyczne niemal są szcze
góły pracy mrs. Roper. Pewnego razu po
szukiwała ona przez rok zaginionego mary
narza, którego odnalazła  —  w sąsiednim  do
mu. Czasem udaje się jej osiągnąć zamie
rzony cel w ciągu kilku tygodni, czasem w  
ciągu kilkunastu lat. Ilość odnalezionych 
przez nią marynarzy przekroczy wnet 6.000. 
„M atka Roper" oświadczyła, że będzie uwa
żała ważne dzieło swego życia za zlikwido
wane, gdy uda się jej odnaleźć 10-tysięcz- 
nego zaginionego marynarza.

W takie wracające torpedy zostały już 
podobno zaopatrzona amerykańskie okręty 
bojowe.

M ałżeństwo na odległość
TOKIO, 

ludnionym.
Japonia jest krajem prze- 

Niewielkie wyspy zamiesz
kuje około 80 miln. ludzi, co jest główną 
przyczyną wielkiej zaborczości i ekspan
sji Japończyków, sięgających coraz to 
po nowe tereny i wpływy. Opanowanie 
M andżurii, zdobycie olbrzymich obsza
rów w Chinach —  stwarza nienormalną 
strukturę ludnościową Japonii. Zdawa
łoby się to dziwne, a jednak tak jest.

Z chwilą, gdy mężczyźni pełnią swą 
służbę czy to w armii, czy administra
cji na nowo zdobytych Urenach, młode 
kobiety japońskie w olbrzymiej swej 
większości pozostają w kraju. Rząd ja

go, że na los ten padła wygrana 2 
sięcy lei.

Zaraz kupił sobie konia i wóz i 
się w podróż do miejsca rodzinnego 
drodze napotkał cygankę. Prosiła go. 
ją podwiózł do najbliższej miejscowo 
Chłopiec zgodził się. Jeżeli jednak c. 
telnicy spodziewają się, że z tego z 
knięcia z cyganką stało się dla niego 1 
kieś nieszczęście, to się zawiedli. N  
tylko, że pieniędzy od niego nie wyłu 
dziła, ale jeszcze mu przepowiedział, 
wspaniałą przyszłość. Poradziła mu, by 
zdobyte pieniądze wysłał zaraz do 
Ameryki. Krewni temu się sprzeciwili i 
radzili mu, by kapitały zaangażował w  
ich przedsiębiorstwie naftowym. Chło
piec nie usłuchał i zgodnie z poleceniem 
cyganki gotówkę posłał do banku w  
Ameryce. Ledwo otrzymał pokwitowa
nie zza oceanu, gdy wybuchła wojna. 
Rumunia wmieszała się również w woj
nę i niedługo do miejscowości zawitały 
wojska niemieckie. W skutek bombardo
wania wsi cała posiadłość jego krew 
nych spłonęła , on sam został trafiony 
kulą karabinową, ale utkwiła ona w ze
garku kieszonkowym i nie uczyniła mu 
żadnej krzywdy.

W ówczas postanowił uciec do Grecji 
W drodze przenocował w stodole, gdzie 
znalazł jakieś dokumenty wojskowe 
które zostawiło wojsko niemieckie. Do
kumenty zabrał ze sobą i po przybycie 
do Grecji doręczył je tamtejszym wła
dzom wojskowym. Otrzymał nagrodę 
25 000 drachm, gdyż były to ważne dis 
Grecji dokumenty, która akurat weszła 
w kręg wojny światowej. Równocześnie 
zaproponowano mu służbę szpiegowską 
Propozycję chłopiec odrzucił i postano
wił pojechać do Ameryki. Podczas po
dróży na statku w pewną noc młody 
W iktor nie mógł spać. W yszedł na po
kład i wpatrywał się gwiaździste niebo 
W pewnym momencie zwróciło jego u- 
wagę jakieś regularne tykanie na pokła
dzie. Udał się w tą stronę i odkrył ja
kiś ciężki przedmiot. Zaraz pokazał gc 
kapitanowi. Okazało się, że była to ma
szyna piekielna, która miała wysadzić 
statek w powietrze, a podłożona była 
przez wroga.

M aszynę wrzucono do morza a 
chłopcu dano wysoką nagrodę.

Przez kilka następnych lat W iktoi 
Teodorescu nie mógł nic szczególnegc 
zanotować w życiu. Kapitały swe ulo
kował w przedsiębiorstwie górniczym w  
Arizona, gdzie natrafiono na ślad sre
bra. Niestety nie mogli się długie lata 
przedsiębiorcy dokopać upragnionego  
srebra. W reszcie z całego interesu wy
cofali się. Teodorescu kupił wtedy wszy
stkie udziały i wiercenie za srebrem pro
wadził dalej sam. W ówczas natrafił na 
metal niezwykle ważny, bo na molibden  
(pierwiastek metaliczny z grupy chro- 
mowców), nieodzowny przy produkcji 
stali szlachetnych. Dawniejsi wspólnicy, 
którzy wycofali się tak pochopnie z in
teresu nie posiadali się ze złości, gdyż 
Teoderescu zarabiał w krotce olbrzymie 
pieniądze. Przedsiębiorstwo dawało aż 
9000 procent dywidendy.

Po kilku latach Teodorescu ożenił 
się z córką magnata stalowego w Ame
ryce z miss W etherup, zakupił sobie 
wielką posiadłość ziemską koło Santa 
M onica w Kalifornii, gdzie wkrótce od
kryto obfite źródła naftowe.

Teodorescu ma dziś zaledwie 38 lat.
Z ubogiego pasterza wywindował się na 
multimilionera, dzięki niezwykłemu 
szczęściu. Czego się podejmie, wszystko  
mu się udaje. Obecnie założył przedsię
biorstwo filmowe. Pierwszy film będzie 
oparty na jego życiu. W ierzy 
szczęśliwa gwiazda nie opuści go

on, że 
nadal.

rzeczypoński, chcąc zmienić ten stan 
na lepsze oraz dopomóc młodym lu
dziom, będącym z daleka od kraju, do 
zawierania małżeństw, sporządził odpo
wiednie formularze, które mają wszyst
kie urzędy. Kandydatki do małżeństwa 
wypełniają je, po czym wysyła się do 
M andżurii, Chin i innych miejscowości.

Kojarzone w ten sposób małżeństwa  
są na ogół szczęśliwe. Tłumaczy się to 
tym, że kobiety japońskie, opracowane 
bardzo szczegółowo formularze, wypeł
niają sumiennie, pisząc także o swoich 
wadach i ułomnościach, wskutek czego 
unika się wzajemnych rozczarowani
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WĄłSKZJEŹNO
• Zbiórka publiczna na Funduszu Szkol

nictwa Polskiego Zagranicą. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, w porozumieniu z Mi- 
sterstwem Spraw Zagranicznych i Minister
stwem Skarbu, udzieliło Zarządowi Główne
mu Towarzystwa Pomocy Polonii Zagra- 
cznej pozwolenia na urządzenie na obszarze 
całego Państwa w czasie od 15 stycznia do 
14 lutego 1939 roku „Siódmej dorocznej zbiór
ki publicznej na rzecz Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą".

Zawiadamiając o powyższym zezwoleniu 
Wojewodów, Komisarza Rządu m. stołeczne
go Warszawy i Starostów, Ministerstwo pole
ciło władzom administracji ogólnej okazywać 
akcji zbiórkowej jak najdalej idące popar

cie. . ; l  LkJu :

• Pożar. W sobotę wieczorem alarm sy
reny zwołał Ochotniczą Straż Pożarną do og
nia Zmotoryzowana nasza Straż wyjechała do 
Zielenią, gdzie palił się stóg słomy, należący 
do p. Wacława Łęgowskiego w oddaleniu ca 
150 m od budynków. Straż przystąpiła do ga
szenia pożaru, żeby zapobiec przeniesieniu się 
ognia na budynki. Ogień powstał prawdopo
dobnie wskutek złośliwego podpalenia.

• Udane imprezy w małym kółku. Gwia 
zda pomyślności w bieżącym karnawale przy 
świeca jaśniej imprezom urządzanym w skro 
mnym zakresie (niż imprezom zakrojonym  
na wielką miarę.

Dowodem tego są 2 skromne acz nader 
miłe wieczorki taneczne z ubiegłej soboty.

W ubikacjach parterowych hotelu ,pod 
Orłem**  Oddział żeński Z. S. urządził dla 
swych czonkiń i sympatyków WIECZOREK 
TANECZNY, poprzedzony wspólną kolącyj- 

ką* * . , .

dnia 22 grudnia 1958 roku przy zapalonej 
choince swój uroczysty Wieczór Wigilijny.

Uroczysty obchod zagaił druh prezes 
Sawicki przy udziale zaproszonych gości w 
osobach pp. burmistrz Schwarza, komendan
ta PW i WF por. Kołodzieja, Zarządu Od
działu Powiatowego oraz 40 członków czyn
nych.

Następnie wygłosił referent oświatowy 
druh Lewandowski Julian bardzo podniosły 
referat, o znaczeniu święta Bożego Narodze
nia.

Z kolei składali życzenia placówce z o- 
kazji uroczystego wieczoru wigilijnego pan 
burmstrz Schwarz i pan por. Kołodziej.

Po pięknie deklamowanych wierszykach 
przez dzieci członków czynnych, nastąpiła 
uroczysta chwila dzielenia się opłatkiem. 
Była to bardzo wzruszająca chwila, gdy 
wszyscy członkowie nawzajem opłatek łama
li i przytem sobie jak najlepszych świąt i 
chleba powszedniego życzyli.

Następnie odczytał drh. sekr. Oddziału 
Powiatowego Szaliński referat pod tytułem 
„Gdzie jest szczęście i pokój"?, poczem od. 
śpiewano wspólnie kolendę „Anioł pasterzom 
mówił".

Dalej wygłoszono znowu wiersze bardzo 
starannie przygotowane przez naszego refe
renta oświatowego druha Lewandowskiego J.

Przed zakończenie uroczystości gwiazd
kowej przystąpił prezes placówki druh Sa. 
wieki do obdarowania wszystkich członków  
czynnych najpotrzebniejszymi artykułami 
jak: słoniny, kiełbasy i chleba.

Odśpiewaniem kolendy „Gdy się Chry
stus rodzi" zakończono uroczysty wieczór wi
gilijny.

• Ważne dla tych, którzy wstępują do 
armii jako ochotnicy. Na zasadzie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 wrześ 
nia wykonawczego do tego dekretu z dnia 
(Dz. U. R. P. nr 72, poz. 515) i rozporządze
nia wykoanwezego do tego dekretu z dnia 
10 lutego 1957 roku (Dz. U. R. P. nr 15, poz. 
99) zarządza się na terenie całego Państwa 
zaciąg ochotniczy do służby w Junackich Ilu 
fcach Pracy na okres dwuletni mężczyzn u- 
rodzonych w latach 1919, 1921 i 1921, ponadto 
uroczonych w roku 1922, którzy ukończyli 
7-kłasową szkolę powszechną.

Członkom społecznych organizacyj mło
dzieżowych przysługuje prawo pierszeństwa.

Ochotnicy do służby w Junackich Huf
cach Pracy, powinni w terminie do dnia 15 
stycznia 1959 roku zgłosić się osobiście we 
właściwym ze względu na miejsce zamieszka
nia zarządzie gminy miejskiej lub wiejskiej, 
a zamieszkali w Warszawie w Wydziale Woj. 
skowym Zarządu Miejskiego m. st. Warsza
wy, ulica Floriańska 10, w celu zarejestrowa
nia się i złożenia podania, adresowanego do 
właściwej powiatowej władzy administracji 

ogólnej. ' . ! i

Dzięki miłemu nastrojowi i gościnności 
i ruchliwego Zarządu Koła z prezeską panią 
SZCZĘKOWĄ na czele bawiono się ochoczo 
do rana.

Na salce natomiast hotelu „Dwór Wą. 
brzeski**  Koło Pracowników  Kupieckich w ten 
sam wieczór obchodziło tradycyjny „opła- 
tek“, na który stawili się liczni członkowie 
i sympatycy młodej tej na naszym terenie 
organizacji.

Po części oficjalnej obchodu, przy muzy
ce doborowej orkiestry hołdowano wesołym  
pląsem do późnej nocy.

• „LUTNIA  przy stole obrad. Jutro we 
wtorek dnia 10 bm. o godzinie 20 w lokalu 
p. Napierały odbędzie się Walne Zebranie, 
na którym złożone będzie sprawozdanie za 
rok ubiegły. Porządek obrad podajemy w 
„Ruchu towarzystsw". Na zebranie to „Lut
nia" zapra~"  wszystkich swych członków o- 
raz symj k ó w  i gości.

**

*

< .riazdka u Pocztowców. Pocztowe 
Przysposobienie Wojskowe w Wąbrzeźnie 
urządziło w piątek, dnia 6 bm. w świetlicy  
Poczt. PW. gwiazdkę dla dzieci członków. — 
Uroczystość zagaił prezes p. Wiśniewski, wi
tając obecnych członków, rodziny i dzieci. —  
Śpiewanie starych melodyjnych kolęd, wygła
szanie przez dzieci wierszy, łamanie opłatkiem  
przerwało wejście gwiazdora, który obdarzył 
dzieci słodyczami, a członków żywnością.

W serdecznych słowach przemówił do ze
branych prezes p. Wiśniewski, wyrażając swo
je zadowolenie z tego, że Pocztowcy okazali 
swoją spoistość organizacyjną, a komitet Opie
ki nad Dziećmi w osobach p. Sliżewskiej, 
Przystalskiej i Waszkiewiczowej, które za
jęły się zorganizowaniem gwiazdki, za prze
prowadzenie tej tak pięknej uroczystości.

Następnie podejmowano dzieci kawą 
i ciastkami.

Po uroczystości rozeszli się członkowie 
wraz z rodzinami do domów w przekonaniu, 
że Pocztowe Przysp. Wojskowe otacza opieką 
swoich najbiedniejszych członków.

• Gwiazdka u Powstańców i Wojaków.
Dorocznym zwyczajem obchodziła Pla

cówka Powstańców i Wojaków Wąbrzeźno

liii i jednej itololi_noIJjie?
I jak sttv.?

Wszystkie na świecie możliwości wy-i 
korzystali już ludzie dla swych celów ’ il 
korzyści. — Jest jednak jeszcze bardzo 
prosty sposób oprocentowania jednej zło
tówki na najmniej sto procent a dla więk
szości ludzi nawet tysiąckrotnie.

Wyda się może niejednemu niemożli
wością, by złotówka mogła dać dwńe a 
nawet setki, a jednak....

Tajemnicę tej przemiany posiada u 
siebie redakcja „Głosu Pomorza" i na wstę
pie swej pracy w nowym roku 
wiernym jej Przyjaciołom i Sympatykom, 
którzy napewno staną się stałymi abonen
tami, klucz jej zdradza.

Otóż w połowie stycznia nadchodzące 
go roku dodamy dla prenumeratorów pię 

kny kalendarz książkowy, którego sam pa
pier wart będzie przy tak masowym na
kładzie w jakim będzie wydany zlotowkę, 
a bogata tresc i liczne praktyczne infor
macje, wskazówki etc. warte są setki, któ
re nieraz trzeba dac pokątuym doradcom, 
którzy w dodatku nic nie doradzą.

A wystarczy tylko zaprenumerować na 
stałe „Glos Pomorza", który kosztuje mie 
sięcznie tylko 95 GROSZY już z odnosze
niem do domu, a 80 GROSZY w admini
stracji naszej w Wąbrzeźnie.

Oto zapowiedź pięknej premii, jaką 
wiernym naszym abonentom w styczniu 
bezpłatnie dodamy.

Spieszcie więc z zaprenumerowaniem 
„Głosu Pomorza".

Wadliwy piec powodem 
śmiertelnego wypadku zaczadzenia 

w Polskich Łopatkach
W Polskich Łopatkach pod Wąbrzeź pad^u było ulatnianie się czadu z pieca że 

nem ulegli zaczadzeniu we własnym mie- laznego. Zona Dylewkiego zmarła, zaś Dy
szkantu podczas snu rolnik Władysław Do- lewski oraz jego córka w stanie bardzo 
lewski lat 60, jego żona Marta lat 53 oraz groźnym przewiezieni zostali do szpitala 
córka Władysława lat 20. Przyczyną wy-1 w Wąbrzeźnie.

dzieci. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien
nik po południowy. 16,08 Wiadomości gospo
darcze. 16,20 Kronika naukowa. 16,35 Muzy
ka. 17,15 Kolebka człowieka czerwonego. 
17,30 Kolendy w wykonaniu chóru ukraiń
skiego. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 Mu
zyka. 18,30 Audycja Junackich Hufców Pra
cy. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycja 
informacyjjna. 21,00 W muzykalnym domu, 
audycja muzyczna. 21,40 Nowości literackie. 
22,00 Muzyka rozrywkowa. 23,05 Zakończę, 
nie programu.

WTOREK, dnia 10 stycznia 1939 roku.
6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik po

ranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 — 10,00 Przerwa. 10,00 Koncert rozryw
kowy. 10,55 Program na jutro. 11,00 Audy
cja dla szkól. 11,15 Muzyka. 11,57 Sygnał cza 
su. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla każ
dego coś ładnego. 13,30 Wiadomołei z Pomo
rza. 15,40 — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
dzieci. 15,50 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien
nik po południowy. 16,08 Wiadomości gospo
darcze. 16,20 Przegląd aktualności finanso
wo - gospodarczych. 16,50 Muzyka. 16,50 Ki
no dźwiękowe. 17,00 Romanse z Poznania. 
17,20 Pomoc zimowa — gawęda Starego Dok
tora. 17,55 Z pieśnią po kraju. 18,00 Audycja 
rolnicza. 18,10 Pogadanka społeczna. 18,15 Ży
cie muzyczne w Gdyni. 18,25 Wiadomości spor 
towe z Pomorza. 18,50 Audycja dla robotni
ków. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,55 Audy. 
cja informacyjna. 21,00 Koncert rymfonicz- 
ny. 22,00 Wiedza i książka. 22,15 Muzyka ta
neczna. 22,55 Aktualności. 23,05 Zakończenie 
programu.

RUCH Iuw a k zysiW

Do podania winny być załączone nastę
pujące dokumenty:
i; uowoa obywatelstwa polskiego,
2) metryka urotizeiua,
3) zezwolenie rouzicow lub opiekunów na 

wstąpienie do J. H. P.; poupis rodziców  
luo opiekuuow powinien byc stwierdzo
ny przez zarząd gminny,

4) urzędowe poświadczenie nienagannego 
prowadzenia się,

5) zaświadczenie zarządu gminy łub Woje
wódzkiego Biura E unduszu Pracy, jego 
Ekspozytury, bądź instytucji zastępczej, 
że kandydat jest bez pracy,

6) świadectwo szkolne (o ile kandydat je 
posiada i uzyskanie tegoż od władz szkol, 
nych nie napotyka na trudności.)
W przypadkach niemożliwości uzyskania 

metryki urodzenia lub poświadczenia obywa
telstwa polskiego, wystarczy zaświadczenie 
zarządu gminy, podające datę uordzenia oraz 
stwierdzające, że kandydat nie jest cudzo
ziemcem.

Podanie o przyjęcie do J. H. P. oraz za
łączniki wolne są od wszelkich opłat (podsta
wa: Dz. U. R. P. Nr 64p5, poz. 404 art. 142 
pkt. 12).

Kandydaci wpisani przez zarząd gminy 
do list ochotniczych będą poddani badaniu 
lekarskiemu i kwalifikowani przez komisję 
zaciągową. O terminie zgłoszenia się przed 
komisją zaciągową i powołania do szeregów 
zostaną powiadomieni.

• Z SREBRNEGO EKRANU. Najmilsza 
i najwięcej kochana dziewczynka na świe
cie rozkoszna SHIRLEY TEMPLE w filmie 
muzycznym pt.

„SŁOWICZE K ‘‘ 
dziś w poniedziałek i jutro we wtorek w 
seansach o godzinie 17,00 i 20,>0.

Małej „Mis Ameryka" sekundują dziel- 
nieBANDOLPH SCOTT. GLORIA STUART, 
JACK HALEY, PHYLLIS BROOKS.

Dzieci będą mogły podziwiać swą sławną 
rówieśniczkę na seansach po południowych 
po cenach obniżonych.

Następny program: „OSTROŻNIE PROFE
SORZE*.

— WALNE ZEBRANIE TO  W. sPlEWU  
„LUTNIA" WĄBRZEŹNO odbędzie się dnia 
1U stycznia 1959 roku o godzinie 20,60 w lo. 
kaiu druha NAPIERAŁY z następującym po
rządkiem obrad:

1) Zagajenie;
2) Wybór prezydium zebrania,
3) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal

nego Zebrania;
4) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rew.;
5) Udzielenie absolutorium ustępującemu 

Zarządowi;
Przerwa 10-minutowa

6) Wybór nowego Zarządu;
7) Ustalenie uroczystości 30-Iecia „Lutni;**
8) Uchwalenie budżetu na rok 1939;
9) Wolne głosy i wnioski;

10) Zakończenie.
W razie nie przybycia odpowiedniej liczby 

członków o wyznaczonym czasie, odbędze się 
drugie zebranie pół godziny później z waż
nością uchwał bez względu na liczbę obec
nych. Zarząd

— Baczność KURKOWE BRACTWO  
STRZELECKIE!!. W czwartek, dnia 12 stycz
nia 1939 rokuo godzinie 7,30 wieczorem od
będzie się w Hotelu brata KOSTRZFAV Y 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE!
Na porządku obrad bardzo ważne spra

wy. Przybycie wszystkich członków obo
wiązkowe. Zarząd

— Baczność SOKOLI!!! Roczne walne 
zgromadzenie Tow. Gim. „SOKÓŁ" w Wą
brzeźnie odbędzie się w niedzielę, dnia 22 
stycznia 1939 roku o godzinie 15,35 w hotelu 
Dwór Wąbrzeski. Porządek obrad jest na
stępujący:

1) Zagajenie,
2) Stwierdzenie prawomocności zebrania.
5) Wybór marszałka i dwóch ławników.
4) Odczytanie protokołu z ostatniego wal. 

nego zebrania.
5) Sprawozdanie zarządu za rok 1958,

a) prezesa,
b) sekretarza, 
c) skarbnika, 
d) gospodarza, 
e) naczelnika, 
f) sprawozdanie komisji rewizyjnej i po

kwitowanie.
6) Wybór nowego zarządu.
7) Uchwalenie budżetu na rok 1939.
8) Wybór 2 delegatów do Rady Okręgowej 

i do Rady Dzielnicowej.
9) Wolne gosy.

10) Zakończenie.
UWAGA: Walne zebranie rozpocznie się 

punktualnie o godzinie 3.30. O ile o tej porze 
przepisowa ilość członków nie będzie obecna 
odbędzie się pół godziny później następne ze
branie bez względu na ilość obecnych. Zarząd 
wzywa członków o uregulowanie zaległych  
składek najpóźniej do rozpoczęcia walnego 
zebrania, gdyż czonkowie zalegający dłużej 
jak trzy miesiące, tracą prawo głosu.

Zarząd

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 stycznia 1939 roku.
6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik po

ranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 — 10,00 Przerwa. 10,00 Koncert rozryw
kowy. 10,55 Program na jutro. 11,00 Audy
cja dla szkół. 11,15 Muzyka. 11,57 Sygnał cza 
su. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla każ
dego coś ładnego. 15,30 Wiadomołei z Pomo
rza. 13,40 — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla
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z o k a z j i , ż e b y s ię u c z y ć r z e c z y p o ż y te c z -1  k ió r y c h w y s ie d l i p p . g e n e r a ł T o k a rz e w s k i ,

tijcie touarzystiv

—  B a c z n o ś ć R Z E M IO S Ł O ! !! W a ln e Z g r o  

m a d z e n ie Z w ią z k u S a m o d z ie ln y c h R z e m ie 

ś ln ik ó w  C h r z e ś c i ja n K o lo W ą b r z e ź n o  o d b ę 

d z ie  s ię d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 9 r o k u  o  g o d z i ,  

n ie 1 6 ,0 0 w  lo k a lu  p a n a N A P I E R A Ł Y , u l ic a  

P ie r a c k ie g o .
N a  z e b r a n ie  p r z y b ę d z ie  d e le g a t Z w ią z k u .  

U p r a s z a s ię z a te m  o  p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  i s a m o d z ie ln y c h r z e m ie ś ln ik ó w .

O  i le n ie p r z y b ę d z ie o d p o w ie d n ia i lo ś ć  

c z ło n k ó w  n a c z a s o k r e ś lo n y , o d b ę d z ie s ię  

d r u g ie W a ln e Z g ro m a d z e n ie b e z  w z g lę d u  n a  

i lo ś ć c z ło n k ó w .  Z a rz ą d

—  M ie s ię c z n e z e b ra n ie  Z w ią z k u  W e te ra 

n ó w  P o w s ta ń N a r o d o w y c h  R . P . K o ło W ą 

b r z e ź n o , o d b ę d z ie  s ię  d n ja  9 s ty c z n ia  1 9 3 9 r .  

o  g o d z in ie 1 9 ,5 0  w  lo k a lu  d r h . K o s tr z e w y O  

l ic z n y  u d z ia ł p r o s i  Z a rz ą d

n y c h . D la  o b o z o w ia n e k  z im a s a m a  p r z y n o s i  

r o ż n e  p r z y k r o ś c i , a le  c ó ż to  z n a c z y  d la  z a 

p a lo n y c h d u s z m ło d o c ia n y c h ! Z z a p a r c ie m  

s ie b ie h a r tu ją  d u s z ę i c ia ło .

W  o b o z ie w z ię ły u d z ia ł u c z e n n ic e s z k ó ł  

z a w o d o w y c h z T o r u n ia , B y d g o s z c z y  i W ło c -

p u lk o w n ic y : W in ia rs k i i Z g io b ic k i , m a jo r  

W r o n a  ja k o  z a s tę p c a  d - c y  b . p ik . p ie c h . i in 

n i o f ic e r o w ie  a r m ii p o ls k ie j . O r g a n iz a c je  w o j  

s k o w e z d a ły r a p o r t . P . g e n e r a ła p r z y w ita l i  

n a s tę p n ie  p . S ta r o s ta K a lK s te in , K s . p r ó b . d r .  

Ł ę g u w s k i i p . w ó jt J a n  K o ip a c k i i in n i o b e c n i

J a n K o ip a c k i ja k o  w ó jt i p r e z e s K o m ite tu  

K o le n d o w e g o . W ś r ó d  g o ś c i z a u w a ż y l iś m y  je .  

s z c z e  p p . K e n tz e r o w  z L ip n ic y  w r a z  z c ó r k a 

m i, h r a b ia n k ę D ’U r s e lle z B e lg ii , d y r e k to r -  

s iw o  G o ts z a lk ó w  z G o lu b ia  i S te in a  z  K o w a 

le w a . W  k o le n d z ie w z ię ło u d z ia ł 1 2 0 o s ó b ,  

p r z e w a ż n ie  z a r z ą d ó w  o r g a n iz a c y j.

W I E L K IE  R A D O W I S K A .

—  O b ó z  P . W . K o b ie t w  W '. R a d o w is k a c h .  

D n ia 2 8  g r u d n ia 1 9 5 8 r o k u  z je c h a ł d o W .  

R a d o w is k  o b ó z  P . W . K o b ie t . O b ó z  z im ą ?  T a k  

z im ą , b o  w  te j p o r z e r o k u  lu d n o ś ć w ie js k a  

m a d u ż o c z a s u w o ln e g o i c h ę tn ie k o r z y s ta

ia w k a . B y ł o b ó z p r a c y  s p o łe c z n e j i o b e jm o 

w a ł z a ję c ia  ś w ie t l ic o w e  z d z ie ć m i , n a u k ę  k o .  

r o n k a r s tw a , k r o ju  i b ie l iź n ia rs tw a  d la m ło 

d z ie ż y ż e ń s k ie j i k u r s o b r o n y  p r z e c iw g a z o 

w e j d la  w s z y s tk ic h . P o z a te m  u lu b io n e  „ o g n is  

k u ’ * w ie c z o ro w e  w n o s i ły  d u ż o  r a d o ś c i w  s z a .  

r e ż y c ie w ie js k ie . Z p r a c o b o z o w y c h k o 

r z y s ta ły p r z e d e w s z y s tk im  P e w ia c z k i z W .  

R a d o w is k i M . P u łk o w a . L ic z b a P e w ia c z e k  

w y n o s i ła r a z e m  6 0 .

W  ś w ię to  T r z e c h  K r ó l i o d b y ła  s ię  k o le ń ,  

d a  o b o z o w a  w  s a l i p . N e u m a n n a . U c z e s tn ik ó w  

k o le n d y  p o d e jm o w a ło  k a w ą R a d o w is k ie K o 

ło G o s p o d y ń W ie js k ic h . P r z y g r y w a ła  o r k ie .  

s t r a  6 3 p ik . p ie c h o ty . P r z e d g o d z in ą 5 p o  

p o łu d n iu  u s ta w iły  s ię p r z e d  s a lą  o r g a n iz a c je  

w o js k o w e : F . W . K o b ie t , Z w ią z e k  P o w s ta ń 

c ó w i W o ja k ó w  —  k o m p a n ia  z W ą b r z e ź n a , 

p o d d o w ó d c tw e m p r e z e s a p . S a w ic k ie g o ,  

Z w ią z e k S tr z e le c k i i Z w ią z e k R e z e r w is tó w .

K o m e n d ę n a d  c a ło ś c ią  o r g a n iz a c y j P . W .  

K . o b ją ł p . p p o r . r e z . W a s i le w s k i .

Z  W ą b r z e ź n a p r z y b y l i p p . S ta r o s ta P o 

w ia to w y K a lk s te in , d r W o ź n ie w s k i , in s p e k 

to r s z k o ln y M a r c h w ic k i i p r e z e s B . S z c z u k a .

K r ó tk o  p o  5 - te j z a je c h a ły s a m o c h o d y , z

g o ś c ie .
P o p r z y w ita n iu w s z y s c y w e s z l i d o s a li ,  

g d z ie  o r k ie s t ra  p r z y w ita ła  d o s to jn ik ó w  w o j 

s k o w y c h m a r s z e m g e n e ra ls k im . R o z p o c z ą ł  

s ię o b r z ę d  k o le n d o w  y . W s p ó ln ie  o d ś p ie w a n o  

„ W ś ró d n o c n e j c is z y * * . K s . d r Ł ę g o w s k i w  

p r z e m ó w ie n iu  w s k a z a ł n a d o n io s ło ś ć P . W .  

K o b ie t i k o r z y ś c i o b o z ó w  P . W ‘. K o b ie t d la  

lu d n o ś c i w ie js k ie j . P . g e n e r a ło w i i w ła d z o m  

w o js k o w y m  p o d z ię k o w a ł z a w y p o s a ż e n ie  o .  

b o z u m a te r ia ln e i f in a n s o w e . P o te m  o d m ó 

w i m o d li tw y k o le n d o w e . O b r z ę d z a k o ń c z o 

n o  p ie ś n ią ,D z is ia j w  B e t le e m * * .

T e r a z  o b e c n i z a s ie d l i d o  s to łó w  p ię k n ie  

n a k ry ty c h , a r u c h l iw e  g o s p o d y n ie  c z ę s to w a 

ły  ic h  k a w ą  i p ie c z y w e m . P e w ia c z k i z a ś b a 

w iły  g o ś c i w y s tę p a m i n a  s c e n ie . P r o g r a m  o -

F . S ta r o s ta  K a lk s te in  w s k a z a ł w  d łu ż s z e m  

p r z e m ó w ie n iu  n a  s e r d e c z n e  s to s u n k i m ię d z y  

lu d n o ś c ią  c y w iln ą  i a r m ią . W  o s ta tn im  s ło w ie  

P . g e n e r a ł T o k a r z e w s k i m ó w ił o  k o n ie c z n o ś c i  

s k u p ie n ia n a r o d u  u  b o k u  a r m ii i o  w a ż n o ś c i  

w y c h o w a n ia  k o b ie t d o  o b r o n y  k r a ju . W  p r z y 

s z łe j b o w ie m  w o jn ie  w e ź m ie u d z ia ł c a ły  n a .  

r ó d . W k o ń c u p a n g e n e ra ł z ło ż y ł  

k o m e n d a n tc e  p . J a d w id z e  Ł o je w s k ie j p o d z ię 

k o w a n ie  z a  w y tr w a łą  p r a c ę  w  P . W . K . o r a z  

p r o w a d z e n ie o b o z u .

K s . p r ó b . Ł ę g o w s k i p o d z ię k o w a ł z a  o -  

p ie k ę  n a d  o b o z e m .

P o  k o le n d z ie r o z p o c z ę ła s ię z a b a w a  o g ó l  

n a . K s . p r o b o s z c z d r . Ł ę g o w s k i w  ty m  c z a s ie  

p o d e jm o w a ł w  p le b a n i i g o ś c i w o js k o w y c h  i 
b e jm o w a ł : J a s e łk a , b a r d z o k r o to c h w iln a , o - 1  c y w iln y c h  z  s ta r o p o ls k ą  g o ś c in n o ś c ią . W ita ją c  

p o w ia d a n ie  b a b u n i i p ie ś n i le g io n o w e . W y . p o d c z a s k o la c j i g o ś c i ż y c z y ł , ż e b y  s ię d o b r z e  

s tę p y  s ta łv  n a  w y s o k im  p o z io m ie  i ś w ia d c ty - ' c z u li w  p le b a n i i w ie js k ie j a  z r a c j i  o b e c n o ś c i  

ły  o  p r a c y w ło ż o n e j w  ic h p r z y g o to w a n ie , h r a b ia n k i D ‘U r s e l le w n ió s ł o k r z y k  n a c z e s c  
B e lg i i w  ję z y k u  f r a n c u s k im .

T a k  d ż ię k i o b o z o w d  z im o w e m u  P . W . K .  

W . R a d o w is k a p r z y ż y ły z n o w u  s w ó j w ie lk i  

d z ie ń .

! W s z y s tk ic h z a c h w y c i ły ta ń c e n a r o d o w e  w y 

k o n a n e  p r z e z d z ie c i , P e w ia c z k i m ie js c o w Y e i 

P e w  ia c z k i o b o z o w e . „ C z a r d a s z * *  s o lo  z a c h w y -

’ c i i w s z y s tk ic h .
P o d c z a s p o d w ie c z o r k u p o w ita ł g o ś c i p .

N u m e r a k t : K m . 6 5 0 /3 8 .
O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I  
K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w K o w a le w ie  

F r a n c is z e k  L itw in , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  K o w a le w ie  
u l , M . J . P i łs u d s k ie g o  n r 1 8  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  
k . p . c . p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  d n ia  
1 5  s ty c z n ia  1 9 3 9  r o k u  o  g o d z in ie  1 1 - te j w  P ią tk o -  
w ie  p o w ia t W ą b rz e ź n o  o d b ę d z ie  s ię  2 - g a l ic y ta .  
c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o  p . L u d w ik i i S te 
f a n a I w a n o w s k ic h w  P ią tk o w ie , s k ła d a ją c y c h  
s ię z  je d n e g o  s to g u  ż y ta n a p o lu  n r X I I I p r z y  
s z o s ie  d o  D y le w a  z a w ie r a ją c e g o  o k o ło  6 0  f u r —  
s z a c o w a n o  z  je d n e j f u r y  o k o ło  4  c t r . —  2 4 0  c t r . ,  
i je d n e g o p o w o z u k r y te g o n a g u m o w y c h k o .  
ła c h c z a r n y , o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę z ł  
2 .0 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji  
w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o w a le w o , d n ia 7 s ty c z n ia 1 9 3 9 r ^ k u .  
( — ) L IT W IN , K o m o r n ik .

N u m e r a k t : K m . 5 2 6 /5 8 .
O B W IE S Z C Z E N IE

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I
K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w  K o w a le w ie  

F r a n c is z e k  L itw in , m a ją c y  k a n c e la r ię w  K o w a 
le w ie u l ic a M . J . P i łs u d s k ie g o n r 1 0 n a p o d s ta .  
w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o d a je d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  2 1 lu te g o  1 9 3 9 r o k u  o g o 
d z in ie 1 1 - te j w  S ą d z ie G r o d z k im  w  G o lu b iu ,  
p o k ó j n r 1 o d b ę d z ie s ię  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  
.p u b l ic z n e g o p r z e ta r g u n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik a  
J a n a  M r o z o w s k ie g o , r o ln . w  ś w ie c i l i —  w ie ś .n .  
O s ą n ie r u c h o m o ś c i : P o d z a m e k  G o lu b s k i p o w ia t  
W ą b r z e ź n o to m  I I I w y k a z L . 3 1 , o o b s z a rz e 2  
h a 4 9 a 5 2 m tr . k w . N ie ru c h o m o ś ć je s t o s a d ą  
r z e m ie ś ln ic z ą  p r z y  d r o d z e  d o  G o lu b ia , b u d y n k i  
p o s ia d a ją  n r 2 8  i m a u r z ą d z o n ą  k s ię g ę  h ip o te c z  
n ą  w  S ą d z ie G r o d z k im  w  G o lu b iu .

N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n a z o s ta ła n a s u m ę  
z ł 8 .5 2 1 g r . 2 4 , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ł  
6 .2 4 0  g r . 9 3 .

P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta rg u  o b o w ią z a n y  je s t  
z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i z ł 8 3 2  g r  1 2 .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o  
w  ta k ic h p a p ie r a c h w a r to ś c io w y c h  b ą d ź k s ią 
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j , w  k tó r y c h  
w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u s z e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a r to ś c io w e p r z y ję te b ę d ą w  w a r to ś c i t r z e c h  
c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j .

P r z y  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a 
r u n k i l ic y ta c y jn e  o  i le  d o d a tk o w y m  p u b l ic z n y m  
o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  
w a r u n k i o d m ie n n e .

P r a w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p r z e s z k o d ą  d o  
l ic y ta c j i i p r z y s ą d z e n ia  w ła s n o ś c i n a r z e c z n a 
b y w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń , je ż e l i  o s o b y  te  p r z e d  r o z 
p o c z ę c ie m  p r z e ta rg u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u , ż e ^  w n io 
s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie n ie r u c h o m o ś c i lu b  
je j c z ę ś c i o d  e g z e k u c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o 
w ie n ie  w ła ś c iw e g o  s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  
e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i  p r z e d  l ic y 
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie r u c h o m o ś ć w  d n i p o 
w s z e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tę p o w a 
n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z e g lą d a ć  w  S ą d z ie  
g r o d z k im  w  G o lu b iu , u l . K o ś c ie ln a n r 1 6 s a la  
r . r 4 .

D n ia  2 7  g r u d n ia 1 9 5 8  r o k u .  
(— ) L IT W IN , k o m o rn ik

Naurządzanie dancingów, kuligów i t.p.
p o le c a m  w s z e lk im  Z w ią z k o m  i O r g a n iz a c jo m  

m o ją p ię k n ie o d r e s ta u r o w a n ą s a lk ę p a r k ie 

to w ą  w r a z  z  p r z y le g ły  m i  p o k o ja m i ,  o b  a la n ie m  

i o r k ie s t r ą  b e z p ła tn ie .

F r a n c is z e k  S z y m a ń s k i

N u m e r a k t : S 2 2  5 f > . s 5 < ) 3 6 , 8 6 7 ,3 6 , 1 1 2 5 ,5 6 i
1 2 1 /5 8 .

O B W IE SZ C Z E N IE
O L IC Y T A C JI N IER U C H O M O ŚC I

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w  K o w a le w ie ,  
F r a n c is z e k  L itw in  m a ją c y  k a n c e la r ię w  K o w a 
le w ie u l . M . J . P i łs u d s k ię g o  n r 1 0 n a p o d s ta w ie  
a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia 
d o m o ś c i , ź e  d n ia  2 1 lu te g o  1 9 5 9  r o k u  o  g o d z in ie  
1 0 .0 0  w  S ą d z ie  G r o d z k im  w  G o lu b iu  o d b ę d z ie  s ię  
s p r z e d a ż  w  d r o d z e p u b l ic z n e g o  p r z e ta r g u  n a le 
ż ą c e j d o  d łu ż n ik ó w  m a łż . A lf r e d a  i A le k s a n d r y  
S z ty le ró w  n ie r u c h o m o ś c i : H a m e r p o w ia t B r ó d - , 
n ic a d o b r o  T o m  V I I . w y k a z L . 3 . o o b s z a r z e  
1 1 4  h a  6 7  a  5 7  m tr . k w . N ie r u c h o m o ś ć  w r a z  z  z a 
b u d o w a n ia m i je s t c z y s to r o ln ic z a z m a ły m  
p r z e d s ię b io r s tw e m  m ły n a rs k im  i u r z ą d z o n ą m a  
k s ię g ę h ip o te c z n ą w  S ą d z ie G r o d z k im  w  G o lu 

b iu .
N ie ru c h o m o ś ć  o s z a c o w a n a  z o s ta ła n a s u m ę  

z ł 1 1 7 .0 0 0 , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  w y n o s i z ł 8 7 .7 5 0 .
P r z y s tę p u ją c y d o p r z e ta rg u o b o w ią z a n y  

je s t z ło ż y ć r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i z ł lL ” 0 0 .
R ę k o jm ię n a le ż y  z ło ż y ć w  g o to w iź n ie  a lb o  

w  ta k ic h  p a p ie r a c h  w a r to ś c io w y c h b ą d ź k s ią 
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j , w  k tó ry c h  
w o ln o  u m ie s z c z a ć  f u n d u s z e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a r to ś c io w e p r z y ję te b ę d ą w  w a r to ś c i t r z e c h  
c z w a r ty c h  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j .

P r z y  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a 
r u n k i l ic y ta c y jn e  o  i le  d o d a tk o w y m  p u b l ic z n y m  
o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  
w a r u n k i o d m ie n n e .

P r a w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p r z e s z k o d ą  d o  
l ic y ta c j i i p r z y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i n a r z e c z n a 
b y w c y  b e z  z a s tr z e ż e ń , je ż e li o s o b y  te  p r z e d  r o z 
p o c z ę c ie m  p r z e ta r g u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u , ż e  w n io 
s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie n ie r u c h o m o ś c i lu b  
je j c z ę ś c i o d  e g z e k u c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o 
w ie n ie  w ła ś c iw e g o  s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  
e g z e k u c j i .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p r z e d  l ic y 
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie r u c h o m o ś ć w  d n i p o 
w s z e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tę p o w a 
n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a p r z e g lą d a ć w  s ą d z ie  
g r o d z k im  w  G o lu b iu , u l . K o ś c ie ln a n r 1 6 s a la  
i i  i* 4 ,

D n ia  2 7  g r u d n ia  1 9 5 8 r o k u .  
( — ) L I T W I N , k o m o r n ik

Złóż dar na

K ino  

dźw iękow e  

„Słońce“

MWBiŁłaŁaM IIIIIM MfM———

T ylko dziś o godz. 5 i 8.30 i jutro o godz. 5 i 8.80  
dJIiQ i 'E V T C ?U iO I C ta ń c z y „ b ig  a p p le " n a jn o w s z y  k r z y k  
dnllC Liill I E L rlr Ł -Ł s e z o n u ! N a jm ils z a  d z ie w c z y n k a  ś w ia ta !

R o le g ł . R andolph Scott, G loria Stuart, Jack H aley i B rooks  

N a s t , f i lm  Z E W  PÓ Ł N O C Y Z a p o w , O strożnie profesorze  

W  lokalu codziennie K O N C E R T — D A N C IN G

A B O N A M E N T M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:

W  e k s p e d y c j i lu b a g e n tu r a c h m ie s ię c z n ie 8 0 g r o s z y  
z o d n o s z e n ie m  p r z e z p o c z tę lu b  p o s ła ń c a  9 5 g r o s z y  
„ G ło s P o m o rz a * *  w y c h o d z i w  p o n ie d z . , ś r o d y  i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s trz y m a n iu  
p r z e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y , p r z e r w a n iu  k o m u n i
k a c j i , a b o n e n t n ie  m a p r a w a  ż ą d a ć  p o z a te r m in o w y c h  

d o s ta r c z e ń  g a z e ty  lu b z w r o tu c e n y a b o n a m e n tu .

h  initio mi

Futra 

damskie - meskie 

skóry 

i lisy

od 10-13 bm. 

„Biahm D i I e i h " 
w Wąbrzeźnie

A a  Ł A G ilE W S K I - F ir m a  C h r z e ś c i ja ń s k a

K asjerki
z e  z n a jo m o ś c ią  k s ię g o w o ś ć  

p o s z u k u ję  o d  1 H  3 ^  r ,

W . M arkuszew  ski

U niew ażniam  
p o d p is y m o je n a 5 w e k s  

la c h  n a  łą c z n ą k w o tę  1 0 0 0  

z ł , u d z ie lo n y c h w  p r z e d 

m io c ie ż y r a  n a  r z e c z M a 
cieja Strzyżew icza z  

Sokoligóry, c o  p o d a je  d o  

p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i .

W itold W iłam ow ski  
M ałe R adow iska  

p o w . w ą b r z e s k i

U cznia
p r z y jm ie  d o  n a u k i  s to la r s tw a  

J. K ow nacki

2 pokoje  z i chnią  

z a r a z  d o  w y ’ . ę c ia .

M atejki 25

Z a. zut
s k ie r o w a n y  p r z e c iw k o —

p. D om inow skiem u  od 
w ołuję  «Ł

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G r a f ic z n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i ,  
W ą b r z e ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  l la .

R e d a k c ja i a d m in is t ra c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p r z y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja n ie h o n o r u je i n ie z w ra c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P r z e k a z r o z ra c h u n k . 1 .

t K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń a k a  

| w  T o r u n iu

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
orai w »elkl«  praca  
w iakras latroU ga- 
toratw a w ehodiąea  

wykonuje 
starannie, gustow 

nie seybko 1 tanio

Introligatornia 
Zakładów trafianych 

Balailawa Szczuki 
W Ą BR ZE Ź N O - PO M .

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :

W ie r s z  m il im e tr o w y  ( n a  s t r o n ie  7 - ła m o w e j) . . 1 0  g r  
n a  s t r o n ie 4 - la m o w e j ( w  te k ś c ie ) . . . . . . .  3 0  g r  
n a  s t ro n ie  p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r
P r z y  p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p r a w  s p o r n y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie .
Z a te r m in o w y d r u k  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie ra  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i .


